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Podwyższenie taryf kolejowych. 


I. 


Wbrew intencyom administracyi kolei pań- 
stwowych, względnie rządn centralnego, odrzuci- 
ła Rada kolejowa żądanie podwyższenia taryf 
kolejowych, — a uchwała ta Rady tem większe- 
go nabiera znaczenia, że zapadła ona po dwa- 
kroć, mimo reasumcyi; powtóre, że jest to pier- 
wsza uchwała Rady kolei państwowych, od cza- 
su nowej ich organizacyi. Mimo tego nie jest 
wykluczona ewentualność, że rząd dążyć będzie 
wszelkiemi siłami do podwyższenia taryf na ko- 
łejach państwowych. i 

Zmarły niedawno węgierski minister Barosz 
zainicyował na Węgrzech nadzwyczaj śmiałą, 
może czasem zbyt śmiałą, ale niewątpliwie ge- 
nialną i dla krajn wielce pożyteczną politykę e- 
konomiczną. Można się w tym lub owym szeze- 
góle nie zgadzać z użytemi przez niego środka- 
mi — można ganić jego bezwzględność wobec 
wszystkiego, co nie jest interesem Węgier — ale 
niepodobna zaprzeczyć, że po niedługiej zresztą 
działalności jego zostało voś*więcej prócz szcze- 
rego żalu całego kraju i wszystkich w nim stron- 
nietw, coś więcej, prócz wspaniałej manifestacyi 
pogrzebowej * = zostały widoczne tej jego dzia- 
łalności slady w potężnie wzrastającym ekonomi- 
cznym rozkwicie Węgier. Ale Barosz umiał być 
energleznym lecz i cierpliwym zarazem — on 
obmyślany gruntownie plan wprowadzał w ży- 
cia z całą energią, z całą pasyą, jaka jest wła- 
ściwą rasie madiarskiej, ale wiedział, że w poli- 
tyce ekonomicznej posiew rano rzucony nie 
zchodzi zaraz wieczorem, ani nazajutrz, że na 0- 
woce trzeba czekać, że zatem  niedorzecznością 
jest mawracać zaraz z drogi, na którą się weszło 
i sznkać innej dlatego, iż bilans pierwszego lub 
drugiego roku był niekorzystny. 

A w tej jego ekonomicznej polityce główną 
rolę grała polityka kolejowa i taryfowa. Wiedział 
on dobrze, że żadnym innym środkiem 
nie zdoła dać tak potężnej podniety do ekonomi- 
cznego rozwoju swego kraju, jak zniżeniem ko- 
sztów przewozu jego produktów tak w wewnętrz- 
nym jak i w zewnętrznym obrocie, bo wiedział, 
że żadan podatek, żadna powinność publiczna nie 
spada na życie ekonomiczne tak wielkim cięża- 
rem, jak opłaty przewozowe, tamujące to, co jest 
najważniejsze dla tego życia: ruch. Wiedział 
też, że jeżeli w tej polityce taryfowej nuda mu 


się wyprzedzić sąsiadów, chociażby o parę 
lat, będzie to dla ekonomieznego Życia Węgier 
niepospolitą zdobyczą, bo będzie wzmoenie- 
niem siły konkurencyjnej na wewnętrz- 
nych i zewnętrznych targach. 7 

Austrya — powoli, po namyśle, poniekąd zmu- 
szona właśnie obawą o skutki tego wzmocnienia 
siły konkurencyjnej sąsiada — powlokła się za 
Węgrami i obniżyła taryfy na swoich kolejach 


padstnowych. I zaledwie rok wytrzymała na tej 
ródze —"Z8TH2" ranome "iftodukosom, pierwszego 


roku, cofa się i zabiera się do podwyższemia ta- 
ryf. Jak gdyby przeciąg jednego roku był dosta- 
tecznym do ocenienia skutków tak wielkiej refor- 
my! Jak gdyby rok jeden mógł wystarczyć na 
to, ażeby obniżenie taryf już mogło wywołać od- 
powiednie ożywienie ruchu ekonomicznego, spo- 
wodować powstanie tych wszystkich nowych przed- 
siębiorstw, które poprzednio powstać nie mogły, 
bo wskutek wysokich cen przewozu kalkulowały 
się ze stratą, a które przy nowych tary- 
fach powstaną. bo się kalkulują z zy- 
skiem. Ale na to trzeba zaczekać, Kkonomia 
społeczna nie zna czarnoksięskiej różdżki, któraby 
za jednem dotknięciem wydobywała z pod ziemi 
nowe źródła produkcyjnej pracy ekonomicznej — 
a kto sobie wyobraża, że jakaś dziś zaprowadzo- 
na reforma natychmiast wyda owoce — i kto się 
zaraz cofa, gdy już w piewszym roku owoców 
tych nie widzi, niech się do pracy na tem polu 
nie zabiera. 

Wszakże to cofanie się nie tylko z tego po- 
wodu jest tak rażącem, że się odbywa tak bar- 
dzo pospiesznie. Najgorszą jego stroną Jest to, że 
świadczy ono o zasadniczym zwrocie w 
polityce kolejowej. Przyjęcie systemu ko- 
lei państwowych a następnie znaczne na 
nieh obniżenie taryf. znaczyło, że w polityce ko- 
lejowej rządu stanowezo bierze górę kierunsk e- 
konomiezny nad kierunkiem fiskalnym. Jeżeli ko- 
lej ma być tylko przedsiębiorstwem, jeżeli za- 
daniem jej jedynem, czy choćby głó wnem, ma 
być dąwanie zysków — w takim razie nie 
ma najmniejszego powodu, wyrywać koleje z sy- 
stemu gospodarstwa prywstnego a przenosić Je 
do gospodarstwa publicznego, państwowego, w 
takim razie lepiej pozostawić kolejom te wszyst 
kie korzyści i zalety, jakie niewątpliwie ma sy- 
stem prywatno-gospodarczy, górujący więkdzą ru- 
chliwością i elastycznością nad systemem państwo- 
wej gospodarki, cawsz” bardziej sciężałej. Jedy- 
nym względem, który przemawia za upaństwo 
wieniem kolei jest ten, iż kolej tak potężnie wpły- 
wa — dodatnio lub ujemnie — na wszystkie ga 
łęzie życia ekonomieznego, że niepodobna jej 
pozostawić pod zarządem, kierującym się inte- 
resami prywatnemi, zarządem, z obo- 
wiązku zmuszonym do starania SIĘ O Najwyż. 
sze zyski, ale trzeba ją oddać zarządowi, który 
nie zysków patrzeć będzie, lecz największych 
korzyści dla ekonomicznego ŻYCIA o- 
gółu. System kolei państwowych ma zatem z 
kolei stworzyć instytucyę ekonomiczno społeczną, 
kierowaną względami na ekonomiczny interes 
społeczeństwa, zamiast żeby była przedsiębior- 
stwem na zyski obliczonem. Śmiało przeto twier- 
dzić można, że jeżeli w systemie kolei państwo- 
wych mają panować względy fiskalne, to 
system ten chybia zupełnie ceiu. Co więcej: je- 
żeli kolejnictwo ma przyjąć zasadę 


fiskalną, tolepsze są koleje prywatne 
od państwowych, bo one lepiej odpo- 
wiedzą zadaniu robienia zysków. 

A cofnięcie się po pierwszym zaraz roku od 
niższych taryf do wyższych, dowodzi, że wzią- 
wszy chwilowo rozpęd ku urzeczywistnienin w 
państwowem kolejnictwie zasady ekonomiczno- 
społecznej, zwrócono się teraz ku zasadzie fis- 
kalnej. Pan Steinbach potrzebuje pieniędzy. Po- 
życzka złota, spowodowana regulacyą waluty, 
obciąży budżet rocznym- procentem około dzie- 
więć milionów. Konwersja da budżetowi ulgę 
jeden i pół do dwóch milionów — braknie około 
siedem milionów. Trzeba więc łatać — i pierwsze 
padają ofiarą koleje państwowe. Ba! gdybyż tyl- 
ko koleje państwowe! ale pada ofiarą cały ruch 
ekonomiczny we wszystkich jego gałęziach, w 
rolnictwie, przemyśle i handlu — pada ofiarą 
eksport, który traci to wzmocnienie siły kon- 
kurencyjnej, jakiego się po zniżonych ta- 
ryfach spodziewał; padają ofiarą te przedsiębior- 
stwa wielkie, dla których zniżona taryfa przed- 
stawiała kalkulacyę zysku w handlu — te inne 
znowu przedsiębiorstwa, którym niska taryfa za- 
pewniała tańszy dowóz surowego materyałn, w 
większych ilościach do produkcyi petrzebnego — 
ten wreszcie konsument, który ani nie opatrzy 
ani obliczyć zdoła, ile codziennie, drobnemi na 
pozór, ale w ciągu roku poważną cyfrą sumują 
cemi się kwotami, zapłaci za wyższe taryfy, w 
wyższych cenach artykałów konsumcyi. 

A gdyby to wszystko obliczyć można — to 
okazałoby się, że zupełnie kłahym jest argument: 
jeżeli koleje państwowe uie mają być na zysk 
obliczone, ażeby służyć ekonomicznemu zadaniu— 
to jednak nie mogą one „pracować ze stratą,“ 
bo tę stratę ponieśćby musiał opodatkowany, bo 
niedobór pokrytym być musi. Argument ten nie 
da się utrzymać wobec faktu. że ten sam o- 
podatkowany na wysokich taryfach 
więcej straci, bo nie tylko to, co za- 
płaci gotówką, ale też straci łatwość 
dalszego ekonomicznego rozwoju. 
możność rozszerzenia i wzmocnienia 
swej Zarobkowości. Nie da się utrzymać 
ten argument wobec faktu, którego nie osłabić 
nie zdoła, że jeden rok próby to stano 
wc) za mało, ażeby można napewno powie- 
dzieć+ w którym wypadku strata będzie większą. 
Finaćse Anstryi wytrzymałyby niedobór dwu- 
milionowy jeszcze przez dwa lub trzy lata — 
B faktyczne zwyżki, wykazywane przez zam- 
knięcia rachunkowe, zwyżki, które stworzyły 
przeszło 20 milionowy zapas kasowy, dowodzą 
najlepiej, że jeżeliby nawet wskutek niskich ta- 
ryi okazał się niedobór w kolejach państwowych 
przez jakie dwa lub trzy lata, to niedobór ten 
znajdzie w owych zapasach dziesięciokrotne po- 
krycie. Więc nie potrzeba straszyć opodatkowas 
nych podwyższeniem podatków, ani też nie jest 
mądrą polityką, z powodu problematycznej oba- 
wy większego ciężaru podatkowego, jnż teraz 
faktycznie nakładać większy ciężar taryfowy i 
Podwiązywać arterye ruchu ekonomicznego. 


Głód i nędza w Rosyi. 


Niemałą sensacyę Zrobiła w Rosyi anonimowa 
broszura, traktująca o nieurodzaju i przyczynach 
nędzy tegorocznej, zwłaszcza gdy się okazało, że 
autorem broszury jest jeden z wyższych urzędni- 
ków rosyjskich, niejaki Jermołow. Autor z całą 
otwartością wypowiada przekonanie, że Rosya, przy 
dzisiejszym rabunkowym systemie ekonomicznym 
i podatkowym, nie jest zabezpieczona na przy- 
szłość od peryodycznego powtarzania się takich 
klęsk, jak tegoroczna nędza, która zdziesiątkowała 
lud rosyjski i pozostawiła po sobie straszne na- 
stępstwa w postaci epidemij i powszechnego nie- 
zadowolenia włościan. 

Warunki cenzury nie pozwoliły naturalnie auto- 
Towi wypowiedzieć otwarcie wszystkiego, coby 
mógł wypowiedzieć i dlatego zbyt mały nacisk 
położył na główną przyczynę nędzy i głodu: brak 
wszelkiej organizacyi ekonomicznej i zabiegliwości 
ze strony rządu, jak społeczeństwa. Aby usunąć 
tę przyczynę, trzebaby zmienić w Rosyi cały Sy- 
stem gospodarki ekonomicznej i administracyjnej, 
trzebaby usunąć rabunkową oligarchię, a ustano- 
wić system rządowy, oparty na kontroli publi- 
cznej. 

Przyczyną nędzy w Rosyi są stosunki znane 
powszechnie i potępione przez rozumną część sa- 
mych Rosyan, ale rzadko kiedy tylko z potępie- 
niem takiem spotkać się można w prasie, a jeśli 
kiedy odezwie się głos krytyczny, to musi być 
wypowiedziany z wielką oględnością i nieśmiało- 
ścią. Dlatego też 1 Jermołow musiał pominąć 
polityczne przyczyny niezaradności i niegospodar- 
ności Rosyi. Natomiast wykazał cały szereg przy- 
czyn ekonomicznych, które odsłaniają wiele cie- 
mnych stron gospodarki rosyjskiej. 

Najpierw autor zwraca uwagę na nierozumną 
gospodarkę rolną, zwłaszcza zaś nieoględne tępie- 
nie lasów, co staje się powodem posuchy, a po- 
sucha przyczyną nieurodzajn. Wiele rzek, które 
przed 25 laty zraszały i użyźniały okolicę, zupeł- 
nie zniknęło; do takich należy n. p. Worskla, 
dopływ Dniepru, z której ani śladn nie pozo- 
stało. 

Dalej autor w jaskrawy sposób przedstawia 
niemiłosierny system ściągania podatków w Ro- 
syi, który do ruiny doprowadza tysiące rodzin 
włościanskich. W latach nieurodzaju gromadzą 
się zaległości podatkowe, a gdy przyjdzie rok 
urodzaju, władze fiskalne tak niemiłosiernie 
ściągają zaległości, że włościanin nie jest w sta- 
nie zrobić żadnego zapasu i nigdy nie może pòd- 
nieść się z nędzy materyalnej. : 

Świetne rezultaty budżetowe, któremi Wysznie- 
gradzki chełpi się przed Enropą, powstały jedy- 
nie skutkiem niezmiernego naprężenia systemu 
fiskalnego, podtrzymującego nędzę pośród ludu. 
Rok bieżący okazał z całą wymową głodu i nę- 
dzy, jak kruche są podstawy gospodarki finanso- 
wej, polegającej głównie na zbyt intensywnem 
wyzyskiwaniu sił podatkowych, a nie na racyo- 
nalnej gospodarce ekonomicznej i rzeczywistym 
dobrobycie ludn. 

Komisya ekonomiczna pod przewodnictwem 
hr. Wał uj ew a niejednokrotnie już zwracała uwa- 
gę na ujemue strony rosyjskiego systemu podat- 
kowego i cóż, kiedy komisya w Rosyi pracuje 
nie dla polepszenia rzeczywistych stosunków, lecz 


jedynie dla przysporzenia śmieci w archiwach. 
Wreszcie autor zwraca uwagę na wadliwe stro- 
ny rosyjskich urządzeń gminnych, między inne- 
mi potępia stanowczo system peryodycznego roz- 
dzielania ziemi w obrębie gminy, skutkiem cze: 
go czasowy właściciel ziemi nie dba o jej ule- 
pszenie I nie przywiązuje się do swego zagona. 
Celem tej instytucyj, która do dziś dnia utrzy- 
mała się w wielu guberniach środkowej Rosyi, 
było zapobieżenie wytworzeniu się proletaryatu, 
pozbawionego ziemi, ale w praktyce instytucya 
okazuje się szkodliwą. 

Nie będziemy przytaczać za autorem mnóstwa 
drastycznych szezegółów gospodarki rosyjskiej — 
powtarzamy tylko jego ogólną konkluzyę, że Ro- 
sya stoi wobec niepewnej a strasznej przyszłości, 
ponieważ przy dzisiejszym systemie gospodarki i 
administracya nie jest zabezpieczona przeciwko 
powtarzaniu się klęski głodowej, a jeśli klęska ta- 
ka, jak tegoroczna, powtórzy się kilka razy, to 
żadna ofiarność publiczna, ani bogactwo kraju nie 
uebronią Rosyi od strasznej, nieobliczonej kata- 
strofy. 


Korespondencja „NOWA Botore“ 


Cieszyn, 30 maja. 
(Ankieta Towarzystwa Domu Narodowego. Wie- 
czorek miejscowego Koła pań Towarzystwa Seko- 
ły ludowej). 

(4. L.) W dniu wczorajszym w lokalu Towa- 
rzystwa Zaliczek i Oszczędności, obradowała an- 
kieta, powołana przez wydział Towarzystwa „D 0- 
mu Narodowego“ w Cieszynie. 

Prócz trzech członków wydziału i kilku przed- 
stawicieli ludu, przybyli z Krakowa dr. Lesław 
Boroński, oraz z Oświęcima p. Maykow- 
ski, dyrektor tamtejszego Towarzystwa Zalicz- 
kowego. 

Sekretarz Towarzystwś dr. Dyboski po od- 
czytaniu rozmaitych listów, które bądź usprawie- 
dliwiają niemożność przybycia, bądź rady rozmai- 
te do dalszej akcyi przynoszą, przedstawia w kró- 
tkiem sprawozdaniu stan funduszów, jakiemi Dom 
Narodowy w tej chwili rozporządza. I tak: na 
książeczce oszczędności umieszczono złr. 6387 
89 ct., na hipotece o pupiłarnej ewikcyi na 5% 
złr 5700, w akcyi Banku ziemskiego w Pozna- 
nin marek 1000 czyli około złr. 600, ogółem za- 
tem, licząc i ostatnią pozycyę jako walor o rze- 
czywistej wartości, posiada Towarzystwo „Doma 
Narodowego* majątku 12.687 złr. 89 ct. 

Otwarto następnie dyskusyę nad pytaniem, po- 
stawionem p1zez p. Filasiewicza, czy ze środka- 
mi danemi przystąpić już należy do jakiego kro- 
ku przygotowawczego. Dość ożywiona rozprawa 
nad tem pytaniem wykazała, że wydział wstrzy- 
muje się od stawiania jakichkolwiek pozytywnych 
wniosków, uważał bowiem i uważa dotąd, środki 
za zbyt małe, dzieło zaś „Domu Narodowego“ 
za zbyt wielkie, aby można już dzisiaj myśleć 
o przystąpieniu do budowy lub kupna domu; że 
w tym celu zwołał ankietę, aby obmyśleć drogę, 
którą idąc, możnaby w jak najkrótszym czasie 
powiększyć fundusze; że wreszcie, gdyby wbrew 
poglądom wydziału ankieta uznała za konieczne 


Nie z fantazyi. 


NOWELA. 


(Dokończenie). 


Frania wyglądała chwilę przez okno, a gdy 
on znikł w bramie, odwróciwszy się, spostrzegła 
zostawioną na stole prelekcyę. Teraz pobiegła z 
nią na ulicę, i z trudnością dogoniła literalnie 
uciekającego Jóxefa. 

- Poczeiwa, złota moja! — wołał, odbierając 
papier, — czem ja ci to wszystko odpłacę — i ku, 
miastu podążył. - zw 

— Jstna obraza boska —  mruczała sąsiadka, 
patrząc na tę scenę z za bruduej szyby swego 
sklepiki. — Ta stara Walentowa chyba oczu 
nie ma. 

Zani Zręba znalazł doróżkę, zanim do ratu- 
8ZA pray], już było za późno. Nie zastał na- 
wet nikogo z komitetowych, przed którym mógł- 
by się usprawiedliwić. Wpadł w rozpacz. 

Biorąc rzeczy na zimno, fakt sam nie miał do- 
niosłości nieszczęścia, Choroba, tak łatwo istotnie 
możebna, wystarczała na usprawiedliwienie. W naj- 
gorszym razie cierpliwość mogła wszystko na- 
prawić. Ale młodzieniec, wyszedłszy z ratusza. 
nie miał przy sobie nikogo, ktoby przyprowadził 
go do równowagi. W jego zaś Oczach odwołanie 
odczytu, to klęska już niepowetowana. Jedyna 
sposobność. wybicia się, stracona bezpowrotnie. 
A jakże znieść kompromitacyę! Ż jednego złego 
wysnuwał szereg następnych. jako hydrę stugło- 
wą. (o powie Frani, jej matce? czem zastąpi 
tyle obietnic, jak Spełni szczęście przez nie i 
przezeń oczekiwane? Czyż może jeszeze do izdeb- 
ki powrócić? I jak płomienie ogarniają za do- 
mostwem domostwo, za strzechą strzechę, tak 
jego wyobraźnia zapalała się, z myśli przecho- 
dząc do myśli, aż powstał w niej straszny pożar, 
którego końcem miało być zniszczenie, 

— Tak jest — mówił sam do siebie, krocząc 
z błędnym wzrokiem ku płacowi Zygmunta, — 
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Ciemno się robi, pora najlepsza, trochę odwagi, 
a przetnę pasmo nieszczęść moich. 

Na moście przystanął i spojrzał w nurty wi- 
ślane. 

— Woda duża, to łatwo pójdzie. 

Upatrywał dokoła, czekał na chwilę, kiedy ni- 
kogo nle będzie z przechodniów. Ale jak na złe, 
tłamy ludzi dążyły ku Pradze i odwrotnie, W po- 
dobnem położeniu dłuższe refleksye nie zostają 
bez wpływu. . 

— Jednak to myśl nie najlepsza. Ileż razy czyta- 
łem o wyratowaniu tonących. Jak z pod ziemi, 
zjawiają się wioślarze i niosą nieproszoną usługę. 
zalnżo: Zręba inne postanowienie į kroku 
przyspieszył. Za chwilę był na Pradze, kierując 
się Wołową ulicą.. ku dworcowi Terespolskiej 
kolei.. Zapadał wieczór, świeciły gazowe latarnie. 
Przyszedłszy do celu, wyminął gmach i niepo- 
strzeżony, fartką dia kolejowej służby, dostał się 
na drugą Stronę dworca a ztąd, po torze, szedł 
szybko ku Miłosny. Zostawił za sobą parę towa- 
rowych pociągów, przygotowanych do odjazdu, 
o czem świadczyły syęzące lokomotywy. Gdy się 
już od stacyi parę kilometrów oddalił, zatrzymał 
się i zabrał myśli. 

Załował życia, Żałował Frani, a jednak nie 
porzucił samobójczego zamiaru. Parę lat cięż- 
kiej próby wyrobiły w nim przekonanie, że 
młody człowiek w Polsce, o jle nie jest rze. 
mieślnikiem, a nie posiada sam z siebie majątku, 
nie ma żadnego wyboru pracy. Chcąc zdobyć 
stanowisko w jakimkolwiek: naukowym Zawodzie, 
potrzeba na to lat j odpowiednich środków, nie 
mówiąc o stosunkach i poparciu. Zdawało mu się 
długo, że przez literaturę zdoła najprędzej wywal- 
czyć byt, i tu właśnie spotkał się z bolesnym 
zawodem, Dziś widział jasno, że to droga krwa- 
wa, ciernista, przez którą iść może posłannik, 
ale nigdy człowiek, szukający chleba... 

Dla czego młodzieniec nie wsparł w tej chwili 
upadłego ducha piękną, posłanniczą ideą mimo 
że cznł w sobie bogate, dopiero czerpać się ma- 
lące zasoby, to zrozumieć nie trudno. On kochał, 
i dla tego kochania nieopatrznie budował gmach 


swej przyszłości na podwalinach młodego, nie- 
znanego pióra. Nie wiedział, że pisarstwo w 
Polsce, to zawód, któremuby raczej szata kame- 
duły, ale nie rozkosze rodzinne przystały. Jeden 
Czerski mógł mu w tym względzie oczy otworzyć, 
ale on o znajomości z Franią nie wiedzisł. 

_ Młodzieniec, wsparty o słup telegraficzny, zwie- 
sił pałającą głowę i żegnał piękne nadzieje. 

Przyszłość, stanowisko, sława — wszystko 
stracone ! 

Chwilami wahał się. Być może, zaniechałby 
rozpaczliwego kroku; wielkie jest przywiązanie 
człowieka do życia... 

Ale na rozmysły nie starczyło czasu. 

, Oto w pośrodku toru spostrzega czerwone 
światło latarni, słyszy łoskot nadchodzącego po 
ciągu. Niech się stanie! Teraz działa szybko, bez 
wahania. Na wzuak wyciąga się na ziemi, składa 
kark na szynie żelaznej, zamyka oczy i — czeka 
śmierci. Nie lęka się, wszak to jedna chwila tyl- 
ko, Umysł jego w ostatnim momeucie pracuje, 
jak gdyby zaległości odrabiał, 

Czemuż pociąg nadbiegł tak prędko. On je- 
szeze nie pożegnał kochanki. Za późno. Łoskot 
nad głową; już, mimo zamkniętych powiek, ude- 
rza piekielne światło latarni, kurz i silny pęd 
powietrza razi twarz leżącego. Odehodzą go zmy- 
sły, —to śmierć. H 

Pociąg przeleciał, zabierając z sobą łoskot i 
Życie — literata Nastała cisza. 

Ale snać po odcięcin głowy nie kończy się 
jeszcze myśl ludzka, bo oto doświadcza samobój- 
ca, że nie czuje bolu. Jakże lekko rozstał się 
z Życiem. 

Po chwili, probuje oczy otworzyć, — rzecz dzi 
wna, spostrzega księżyc, Sunący w obłokach, do 
koła niego gwiazdy widzi wyraźnie. A więc gło- 
wa jeszcze nie martwa. Porusza nią, a rnch się 
Szyi udziela. W ślad, podnosi się ręka i ku gło- 
wie spieszy. Co to jest? głowa na miejscu ! 

Teraz już nogi w pomoe przychodzą, zabity 


Ależ bo on się położył na pierwszym torze, 
pociąg przeszedł po drugim. Pomyłka. 

To w nowszych czasach zowią.. pechem, 

Trzeba czekać na pociąg następny. 

Na zawołanie, z przeciwnej strony, kurjer do 
Warszawy spieszy. 

Ale Zręba nie złożył głowy na jego ofiarę. 

Z toru w rów skoczył. 


+: 
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W izdebee p. Walentowy, po północy, lament 
i płacze. Samym wieczorem byłątu Czerski, za- 
niepokojony niestawieuiem się Józefa w ratuszu. 
Od niego dowiedziały się kobiety, że prelekcya 
miejsca nie miała. Zmartwiły się tem bardzo, 
ale profesor je uspokoił, że się to da naprawić 
za kilka dni. I poszedł. 

— Czemuż on nie wraca? — mówiła Frania. 

— Przyjdzie, przyjdzie — uspokajała matka. 

Poczeiwa stara nie kładła się do łóżka, z cór- 
ką razem czekała 

m późniejszą zegar wydzwaniał godzinę. tem 
bardziej wzrastał ich niepokój O północy Frania 
uderzyła w płacz. 

— Mamo, mamo, w tem jest jakieś nieszczę- 
ście, on byłby tu zaraz powrócił! 

— Może poszedł do którego z kolegów, może 
sam profesora Szuka, 

— Ależ już po północy! mamo, Józio się za- 
bił, Józio Się zabił! — i dziewczyna padła starej 
w ramiona. 

— Nie bądż że głnpia, Franiu. Dla czego miał- 
by się zabijać ? wreszcie czem, gdzie i jak? Po- 
czekamy jeszcze, a przyjdzie z pewnością. 

Byłyoy może te refleksye uspokoiły w części 
dziewczynę, gdyby pani Walentowa, całując gło- 
wę swej córki, nie rozpłakała się sama. 

Na to we drzwiach stanął Zręba. 

Jakaż radość na jego widok! Córka cieszyła 


zrywa się zdumiony Obiedwie ręce witają całą, |się Józefem, matka — obojgiem. 


zdrową głowę na karku. Samobójca nie poniósł 
żadnego szwanku. 


Frania gorąco witała przybyłego, ale on mil- 
ezał, zdradzał pomięszanie silne. 


P. Walentowa śledziła go z pod oka. Twarz 
zmieniona, ubranie powalane od góry do dołu; 
włosy w nieładzie. To ją naprowadziło na podej- 
rzenie. Znała szczerość Józefa. 

— (o to jest? — rzekła — jak to się pan 
sprawiałeś ? 

Do reszty zmięszał się Zręba. 

— Gdzież to tak panu plecy oblepili błotem ? 

W kilka chwil młodzieniec wyspowiadał się ze 
wszystkiego. Nie chciał, nie umiał wreszeie taić 
przed temi, których serca, współczncia był pewnym. 
Łatwo domyśleć się wrażenia, jakie wywołało w 
izdebee opowiadanie sceny na kolejowym torze. 
Frani serce o mało ze strachu nie pękło, matkę 
śmiertelne przechodziły dreszcze. 

Po pierwszych wrażeniach, strwożona sklepi- 
karka zabrała głos: 

— Mój panie Józefie, tak dalej być nie może 
i basta. Patrzę-ci ja na ciebie półtora roku, i wi- 
dzę, że z tem pisaniem szkoda atłasu i czasu. 
Mądreć to są rzeczy, ani słowa, sama zawsze po- 
wiadam : tyle człowieka, ile rozumu. Ale eo z ro- 
zumu, kiedy chleba nie ma? Zmarnujesz się i— 
zmarnujesz mi dziecko. To juścić ona się dzisiaj 
ciebie nie wyrzeknie, oho, na to za późno, czy to 
ja nie widzę! Myślałam, że zrobisz z niej panią 
poetową, ale to do niczego. Na chleb pracować 
trzeba. Ja już stara, nie bardzo Sama mogę po- 
dołać. Mam-ci tam mały grosz dla niej uciułany, 
załóżeje sobie skirpik, ja swój zwinę, towar wam 
oddam, wprawdzie pieprz ważyć, to nie prelek- 
cye gadać, ale — z głodu chociaż nie zginiecie, 
a ja o nią spokojna będę na stare lata. 

Jeszcze nie opatrzył się Józef, a już Frania 
wisiała na jego szyi, tej samej szyi, którą pociąg 
nie dawno oszczędził. 

Zanim na opozycyę się zdobył, zagadały go 
kobiety, zgłuszyły resztę literackiej ambicji. 


8. Graybner. 
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przystąpić do dzieła, to upatrzono już jeden z do- 
mów w Cieszynie, bliższe odnośne szczegóły wy- 
dział przedstawia i w ostateczności proponuje 
kupno tego domu, jako mniej więcej celowi od- 
powiadającego. 

Umotywowane przez wydział powyższe oświad- 
czenia przyjęto do wiadomości, a niektórzy z obe- 
cnych uważając jednomyślnie z wydziałem kwe- 
styę pieniężną za podstawową, przyrzekli wpły- 
wem swoim starać się usilnie o powiększenie 
funduszów Towarzystwa. 

Dalszy tok obrad miał charakter poufny. 

Wreszcie w końcu. na wniosek dra Boroń- 
skiego, uchwalono: uważać obrady dzisiejszej 
ankiety jako przygotowawczą akcyę do ankiety, 
którą w jesieni zwołać należy, wobec spodziewa- 
nego znacznego powiększenia funduszów, trakto- 
wać o kupno upatrzonego lnb innego jakiego do- 
mu, lub gdyby wreszcie był do nabycia plac jaki, 
odpowiadający celowi, takowy nabyć, baczyć je- 
dnak przy tem mniej na cenę kupna, a więcej 
na to, by na Dom Narodowy, we właściwem zna 
ezeniu, był zupełnie odpowiedni. Na tem zam- 
knięto obrady ankiety. 

O ile powyższe zebranie nieuchwytne na razie 
wydało rezultaty, o tyle wieczorne w „Czytel- 
ni ludowej* nacechowane było pełnią życia 
i stwierdziło znane porównanie, że „bez kobiet, 
to ciało jest bez duszy“. 

Koło pań Towarzystwa „Szkoły ludowej“ 
urządzało wieczorek, który miał w szczególności na 
celu zapoznanie szerszych kół z zadaniem Towarzy- 
stwa, Oraz zachęcenie do wspólnego działania na 
niwie oświaty. Jakkolwiek wieczorek ten miał zu- 
pełnie prywatny charakter, to jednak lokal Czy- 
telni był prawie pełny, a program, jak na nasze 
stosunki, nadzwyczaj urozmaicony. 

Zaznaczyć tu wypada trzy rzeczywiście nader 
udatne i prosto w serca słuchaczy trafiające prze- 
mówienia. 

W słowie wstępnem przewodnicząca Koła, 
pani Dyboska, zakreśliła z poważnym spo- 
kojem i żywem przejęciem się sprawą, istotę Te- 
warzystwa, podniosła zasługi inicyatorów, oraz 
zarządu głównego, wykazała wreszcie jasno i do- 
bitnie, że tylko łącznością przeszłość naszą oży- 
wić możemy i że podejmuje tę nową pracę na 
niwie oświaty z silnem przekonaniem, że znaj- 
dzie poparcie w eałej kresowej naszej prowincji. 

W końcowem słowie zaznaczyła sekretarka 
Koła, pani Lewandowska, konieczność zgo- 
dy, zaniechania stronniczej walki, oraz wypisania 
na sztandarze narodowym dewizy, że „gdzie 
oświata bronią jedyną, tam wyznaniem Bóg jeden. 
który wszystkieh zarówno garnie do siebie, drogą 
praca wspólna, a celem Ojczyzny edrodzenie*. 

Dr. Boroński, jako członek zarządu głównego, 
podziękował za dowody uznania, oraz ciepłem 
słowem zagrzewał do wytrwania na zajętym po- 
sterunku. 

Wieczorek, jak na nasze cieszyńskie stosunki, 
wypadł wyśmienicie i gdyby nie odczyt, który 
nieco był za długi tak, Że słuchaczów, a ĉo go- 
rzej zdaje się i prelegeńta także zmęczył, całość 
wypadłaby bez zarzutu. Dodatnie również bardzo 
wrazenie wywołała czisrska deklamacya Romcia 
Ujuusko=go, enłobczyny w wissa la: około osminu. 
Dykeya, dziwna w tym wieku rutyna oretorska, 
k znaxomite frazowanie wywołały rzęsiste okla- 
SKI. 

Wroszcie, ec ra;ważniejsza, Cabs uwieńczeną 
zóstała wpływem dość nowążne! suy, która 
jako składkę dobrowolną wręczono Zarządowi 

a. 

Zabawa przeciągnęła się do późna, a tem byłą 
milszą, że i lud pojawił się na niej i wybitniej- 
sze postacie miejscowego kleru katolickiego. 


Tarnów, 30 maja. 
(Uroczystość poświęcenia sztandaru „Sokoła*.— 
Zawiąsanie Koła miejscowego Tow. „Sskoły lu- 
dowej*.) 

Dnia 29 maja odbyło się uroczyste poświęce- 
nie sztandaru „Sokoła* tarnowskiego, ofiarowa- 
uego przez dra Tadeusza Rutowskiego. — 
O godzinie 11 rano zgromadzili się umunduro- 
wani członkowie „Sokoła“ w liczbie czterdziestu 
przed mieszkaniem prezesa Towarzystwa p. Igna- 
cego Chylewskiego i zabrawszy sztandar, 
zanieśli go do kościoła katedralnego. Ks. kanonik 
Walcezyński, poświęciwszy „sokoli znak“, prze- 
mówił od ołtarza bardzo patryotycznie, wzywając 
„Sokołów * polskich, by strzegli czystości sztan- 
daru swego, jak czystym i białym jest orzeł kró- 
lewski, który widnieje na sztandarze. Po tem 
gorącem przemówieniu wbił ks. Walczyński pier- 
wozy gwóźdź w drzewce sztandaru, a po nim 
wbijali gwoździe ojcowie i matki chrzestne i re- 
prezentanci Towarzystw sokolich. Sztandar do 
chrztu trzymali: hr. Bobrownicka Józefa, Chyle- 
wska (Olga, Guewowa Katarzyna, Płazińska Ale- 
ksandra, Przybyłkiewiczowa Antonina, Rogoyska 
Michalina, Szarfowa Marya, Walezyńska Stani- 
sława, Wolframowa Marya, dyr. Benoni, Kaczko- 
wski Michał, Mikuciński Jan, Pietrzycki Lndwik, 
Płaziński Leopold, Szeligiewicz Stanisław, Teliga 
Ignacy i Vayhinger Adolf. Po nabożeństwie udali 
się w czwórki uszykowani członkowie „Sokoła* 
przy dźwiękach muzyki straży ochotniczej pożar- 
nej do sali kasynowej, a licznie zgromadzona pu- 
bliczność, towarzysząca pochodowi, mogła teraz 
przyjrzeć się rozwiniętemu sztandarowi. Po je- 
dnej stronie na amarantowem polu biały orzeł 
Zygmuntowski, po drugiej na tle niebieskiem 
herb miasta Tarnowa i napis: Jednością silni, 
na szęzycie sztandaru sokół srebrny. W sali ka- 
synowej prezes Towarzystwa Chylewski wręczył 
sztandar druhowi Adolfowi Guewie, wymownemi 
słowy zachęcając go do wytrwania na szezytnem 
lecz trudnem stanowisku chorążego, poczem p. 
Marya Szarfowa w imieniu pań tarnowskich 
przepasała go czerwoną szarfą. Następnie druh 
Aleksander Pawłowski wygłosił przez siebie 
napisany wiersz okolieznościowy, a druh kiero- 
wnik „Sokoła“, Przybyłkiewiez, odczytał 
gratulacyjne telegramy od „Sokołów* w Krako- 
wie, Lwowie, Jarosławiu, Pradze. N. Sączu, Rze- 
azowie, Tarnopolu, Stryju, Jaśle, Poznaniu, Tań- 
cueie, Sanokn, Podgórzu, Cieszynie, Kołomyi, Prze- 
Da i od młodzieży akademiekiej krakowskiej. 

0 skończeniu uroczystości członkowie „Sokoła“ 
WEJ ntrażą ochotniczą pod przewodnictwem 
p: = aja Jamrowicza odprowadzili sztandar do 
mieczkania prezesa, który biorąc go w przecho- 
wanie, złożył druhom przyrzeczenie, że powie- 


rzonego sobie „znaku sokolego* strzedz będzie 
jak najświętszej relikwii. 

Następnie udali się druhowie wraz z delega- 
cyami i zaproszonymi gośćmi do sali hotelu kra- 
kowskiego na wspólny obiad. Pierwszy głos za- 
brał druh Ig. Chylewski, witając z właściwą 
sobie swadą imieniem „Sokołów* tarnowskich, 
zebranych uczestników i równocześnie wyrażając 
szczery Żal, że między zaproszonymi gośćmi nie 
widzi reprezentantów miasta i kościoła, aczkol- 
wiek zadaniem „Sokoła“ jest obok ćwiczeń ciała 
rozszerzanie jedności i braterstwa zgodnie z nau- 
ką Chrystusa. Z kolei wznoszono toasty na cześć 
polskich dziewic i matek , które zawsze żywiły 
w piersiach świętą miłość ojczyzny, dalej za zdro 
wie druha Chylewskiego, żołnierza z 1863 roku 
i prezesa Towarzystwa, dyr. Benoniego, jako re- 
prezentanta nauczycielstwa tarnowskiego, Ignace- 
go Teligi, jedynego między zgromadzonymi we- 
terana z r. 1881, który mimo sędziwego wieku 
zachował świeżość uczuć młodzieńczych i silną 
wiarę w odrodzenie, Ign. Przybyłkiewicza nie- 
zmordowanego i pełnego poświęcenia kierownika 
i założyciela „Sokoła“ tarnowskiego i Jakóba 
Bojki, włościanina z Gręboszowa. Na zakończe- 
nie wzniósł dr. Wolfram staropolski toast ko- 
chajmy się. „Kochajiny się, ale nie tylko przy 
dźwięku kieliszków, gdy umysły podniecone uro- 
czystością chwili i zagrzane winem , ale obejmij- 
my silną a trwałą miłością wszystkie stany na 
rodu, idące w myśl wiekopomnej konstytucyi 3 
maja“ Na wniosek przewodniczącego uchwalono 
jednogłośnie wśród żywych oklasków wysłać te- 
legram z podziękowaniem do dra Tadeusza Ru- 
towskiego, wspaniałomyślnego ofiarodawcy sztan 
daru. 

Korzystając z podniosłego nastroja zgromadzo- 
nych gości i pragnąc zrealizować ich uczucia de 
legat „Sokołów* krakowskich. druh, Michał Da- 
nielak przedsiawił w wymowuych słowach ko- 
nieczność rozszerzania oświaty między ludem i 
zawezwał wszystkich, by solidarnie wstąpili do 
zawiązanego przed paru miesiącami w Krakowie 
Towarzystwa „Szkoły ludowej“. Mowa ta, popar- 
ta statystyeznemi wykazami kwot, jakie na cele 
oświaty ludu rok rocznie łożą Niemcy i Czesi, 
wywarła na słachaczach tak silne wrażenie, że 
niemal wszyscy na wezwanie dra Vayhinge- 
ra pospieszyli do „Gwiazdy“ i gromadnie zapi- 
sywali się na członków Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej*. Ponieważ obecnych zebrało się około 60 
przeto przystąpiono natychmiast po udzielonych 
wyjaśnieniach przez delegata zarządu głównego 
p. Danielaka do utworzenia Koła tarnowskiego i 
wybrania zarządu. Członków wydziału wybrano 
jednogłośnie przez aklamacyę. Przewodniczącym 
został: dr. Adolf Vayhinger, zast. przewo- 
duiezącego Ignacy Chylewski, sekretarzem 
Aleksander Pawłowski, zast. sekretarza dr. 
Franciszek Winkowski, skarbnikiem dr. Adolf 
Wolfram, zast. skarbnika Szczęsny Zare m- 
ba. Członków zapisało się dotąd około 80, iest 
nadzieja, że wkrótce zorganiznje się osobne Koło 
pań. (l f) 


| Przegląd polityczn y. 


Kraków, 31 maja. 


Wiedeński korespondent Dsiennika Porn za- 
stanawia się nad powodami cofnięcia zniżbi koie- 
jowej dla Sokołów, udających się na zjazd ju- 
bileuszowy do Lwowa i zapewnia, jak twierdzi, 
„na podstawie dokładnej informacyi. 
że zakaz ten wydany został przez hr. Tastfego 
na prośbę i żądanie przywódców le- 
wiey. 

„Panowie ci — pisze korespondent Dziennika 
Fozn. — niezego nie boją się tak bardzo, jak 
ponownego zbliżenia się Polaków do 
Czechów, bo w tej chwili — rozumie się — 
skończyłoby się ich panowanie. Roztoczyli też nad 
Kołem polskiem troskliwą opiekę i umizgając się 
bezustannie do posłów polskich, czuwają skrzętnie 
nad tem, aby nie popadli znów w „złe towarzy 
stwo". Przyjazd „Sokołów“ ezeskich i posłów 
młodoczeskich do Galicyi zaniepokoił Niemców 
niesłychanie, bo nie bez słuszności przeczuwali, 
że podobne zbratanie się narodów nie pozostałoby 
bez wpływu także na delegatów polskich. Nie 
dali zatem rządowi spokoju, aż nzyskali wspo- 
mniany zakaz. szczególnie komicznie motywowauy 
w dziennikach półurzędowych obawą przed ruso- 
filskiemi demonstracyami Młodoczechów. W Ga- 
licyi chyba obawa ta była płonną Ro- 
zumie się, że w tym razie opieka policyjna nie 
na wiele przyda się Niemcom. Czesi nie mogąc 
wystąpić gremialnie, przybędą jednakże do Lwo- 
wa, każdy sam siebie reprezentując, tem liczniej 
item serdeczniejszego doznają przy- 
jęcia* 


Z Austro- Węgier. 

Komisya walutowa austryackiej Izby poselskiej 
odbyła wezoraj pierwsze posiedzenie i przystąpiła 
odrazu do ogólnej dyskusyi nad przedłożeniami 
rządowami. Oprócz p. Eima. który pierwszy za- 
brał głos, przemawiali pp. Beer i Neuwirt 
oraz p. Plener i minister skarbu dr. Stein- 
bach. Dotychczas mamy jednak przed sobą szcze- 
gółowe sprawozdanie tylko z przemówienia p. Kima, 
który zajął stanowisko znanej deklaracyi młodo- 
czeskiej. Szczegółowe sprawozdanie odkładamy 
do jutra. 

W Wiedniu bawi deputacya Rumunów wę- 
gierskich, składająca się z przeszło 200 ezłonków. 
Deputacya przywiozła ze sobą memoryał, zawie- 
rający skargi Ru m unó w, zamieszkałych na W ę- 
grzech Rumuni pominęli zupełnie sejm wę- 
klerski | zamierzają się udać wprost do korony. 
Wybrali przytem nieszczęśliwie nie stolicę W ę- 
gier, ale Wiedeń na miejsce wręczenia me- 
O Nie mniej nieszczęśliwym był wybór 
łowi Bac. casino a Wam siy 

. i orong św. Szeze- 
pana. W tym składzie rzeczy przyjęcie depu- 
tacyi przez cesarza, wydawało się rzeczą bardzo 
wątpliwą, a ostatnie dzienniki przynoszą już wia- 
domość, że cesarz odmówił udzielenia audyencyi 
Kilku „posłów antisemiekich i młodoczeskich ata- 
rało się skorzystać z tej sposobności, aby wywo- 
łać demonstracyę przeciw dualizmowi. Zamiar 
odbycia publicznego zgromadzenia trafił jednak 
na silay opór władz, a nawet nie dopuszczono 
do większego zgromadzenia, zwołanego do ratu- 


'i gubernator wiński ks. Trubtrckoi 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 1 Czerwca 1892. 


prawo dawania widowisk ma zostać wydzierżawio- 
nem, Gzy też gmina we własnej administracji za- 
rządzać będzie teatrem. 

Z Tow. „Szkoły iudowej*. Zarząd główny To- 
warzystwa „Szkoły ludowej" w Krakowie ua po- 
siedzeniu dnia 27 bm przyjął do wiadomości za- 
wiązanie się następujących Kół miejscowych; Koła 
pań i Koła mężczyzn w Stanisławowie, Koła miej- 
scowego w Wadowicach, Kół akademickich we Liwo- 
wie i Krakowie, Koła pań na Bukowinie, Koła pań 
i Koła mężczyzn w Cieszynie, Koła słuchaczy poli- 
techniki we Lwowie i Koła pań w Przemyślu. Za- 
rząd główny wybrał komisyę, celem ułożenia szcze: 
gółowego kwestyonaryusza dla wszystkich Kół miej- 
scowych, które wypełniając go, będą miały sposo: 
bność podać dokładny opis miejscowych potrzeb. 

Wskutek ustąpienia p. Włodzimierza Lewickiego 
zarząd główny uzupełoił się wyborem nauczyciela 
p. Józefa Parczyńskiego, a zastępstwo sekre- 
tarza powierzył p. Ernestowi Adamowi. 

Z wkładką członków założycieli (100 złr.) 
przystąpili dotychczas de Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej“ pp. poseł dr. Adam Asnyk w Krakowie, 
poseł Edmuud Klemensiewicz w Grybowie, 
poseł dr. Piotr Gross we Lwowie, Ignacy Pie- 
niążek w Nagawozynie, dr. Wiktur Zbyszew- 
ski w Rzeszowie, iażyuier kolei Północnaj Leon 
Brzezowski, Edmund hr Starzeński w Ko- 
łomyi, Jan Skirliński w Krakowie. 

Kół miejscowych istnieje dotąd ogółem 15. 

Komitet obywatelski ku przyjęciu Czechów w 
Krakowie uprasza wszystkich, którzy posiadają a r: 
kusze składkowe, aby zechaieli złożyć je, 
wraz z zebraną kwotą, czemprędzej do 
skarbnika, p. Bałłahana, w mieszkaniu jego 


sza, pod pozoreri, ża nie wszystkie zaproszenia 
były imienne Zgromadzenie, jakie mimo to od- 
było się na Hernals miało zupełnie spokojny 
przebieg i nie przedstawia nie godnego do za- 
notowania. 


Z Niemiec. 

Zjazdy monarchów w Berlinie już się rozpo- 
częły przybyciem małoletniej królowej bolender- 
skiej z matką-regentką do Poczdamu. Goście za 
bawić mają kilka dni, dlatego wątpliwą jest rze- 
czą, czy we czwartek może cesarz niemiecki 
udać się do Kielu, aby tu spotkać się z carem, 
jak doniósł o tem jeden z dzienników kopen- 
hagskich. 

Pogrzeb naczelnego burmistrza Forckenbecka 
odbył się w asystencyi duchowieństwa protestan 
ekiego z wielką okazałością. Jako następcę jego 
w godności naczelnego burmistrza w sferach ber- 
lińskiej Rady miejskiej wymieniają księcia Hen- 
ryka Carolath Scehoenaich. Ten kandydat znany 
jest z zasad stanowczo liberalnych; jako członek 
parlamentn niemieckiego i Izby panów sejmu 
pruskiego występował otwarcie między innemi 
przeciw antisemityzmowi, a szczególnie przeciw 
wyjątkowej ustawie przeciw soeyalistom jeszcze 
za rządów ks. Bismarka Wtedy należał do stron- 
nietwa wolno -konserwatywnego, stał się „dzi- 
kim“ i głosował zwykle z wolnomyślaymi. 


Z Paryża. 

Władze francuskie dokładają wszelkich usiło- 
wań, aby pozbawić uroczystości w Nancy 
charakteru demonstracyjnego przeciwko Niem 
com. Polieya otrzymała rozporządzenie, aby nie 
dopuściła do rozwinięcia chorągwi  alzacko - 
lotaryńskich z herbami Alzacyi-Lotaryngii i z 
cyfrą R. F. (Rzeczpospolita Francuska). Intran 
Sigeant wyzyskuje to rozporządzenie przeciwko 
rządowi, któremu zarzuca brak odwagi i służal- 
czość wobec Niemiec. 

Sygualizowany we wczorajszych telegramach 
pojedynek pomiędzy posłem Bur- 
deau a Couturierem zainteresował wielce 
opinię publiczną ze względu na przyczynę poje 
dynku. Przyczyną był artykuł ubliżający posłowi 
Burdeau, a wydrukowany w antisemiekim orga- 
nie Drumonta. Artykuł zarzuca panu Bur- 
deau przedajność, a autorem artykułu jest Cou- 
turier. 

Z powodu tego samego artykułu wkrótce to- 
czyć się będzie proces prasowy, wytoczony przez 
Burdeau redaktorowi antisemiekiego dziennika 
Drumontowi. 

Artykuł ubliża nie tylko p. Burdeau, ale zara- 
zem oficerom żydom we Francyi, i dla tego ka 
pitan Crémieux wezwał Drumonta imieniem 
300 oficerów żydów, aby odwołał swój 
ubliżający artykuł. Drumont nie chciał zadość 
uczynić temu żądaniu, skutkiem czego Crémieux 
wyzwał Drumonta na pojedynek: drugi poje- 
dynek o ten sam artykuł dziennikarski. 


1 do 3 po połndniu. 

Ślub. W cerkwi jabłonowskiej w sobotę odbył się 
ślub p. Antoniego Wolniewicza ze Źrenicy, 2 
księżną Florentyna z hr. Dzieduszyckich Czarto- 
ryską. Ślub dawał ks. kanonik Białkowski z Ko- 
peczyuiec. 

Zmarli. W Przemyślu dnia 28 bm zakończył 
nagle życie Karol Sulimirski, były obywatel 
ostatniemi czasy zatrudniony przy przedsiębiorstwie 
budowuiczem p. Pileckiego. Śm erć spowodował ndar 
mózgowy. 

Jeszcze w sprawie studenckich mundurów, 
Otrzymujemy następujące pismo : 

„Ponieważ, jak to wczoraj słusznie zaznaczyliście, 
dyskusya w tej sprawie zamkuiętą uie została, po- 
zwalam subie zabrać w uiej głos w kilku słowach. 
Myśli, wypowiedziane w tym względzie przez autora 
artyknłu, nmieszczonego w kronice N. Reformy z 
d. 31 maja b.r. trafiają mi bardzo do przekonania, 
Jeżeli w ogóle studenckie mnndury wprowadzane 
być mają, to zdaniem mojem powinny one mieć ce 
chę narodową, a równocześnie być zgrabne, gu- 
stowne, tanie i praktyczne. Według mnie warunkom 
tym najlepiej odpowiedziałby następujący mundar: 
szaraczkowa kurtka nłańska z karmazynowemi wy- 
pustkami, takiegoż kolorn zwykłe spodnie z wypu 
stką. Czapka, na lato, rogatywka z daszkiem, takie- 
go kroju, jak t. zw. „Jordanówki*, szaraczkowa z 
karmazynowym lampasem i wypustkami; na zimę 
zwykła krakuska z czarnym barankiem, w niższych 
klasach karmazynowa, w wyższych szara z karma" 
zysowemi wypustkami. Ubranie to w innych porach 


Z Pelursburga. 
Rosyjska rada stanu. jak zapewniają Pet. Wied., 
zatwierdziła kilka projektów, dotyczących poło- 
żenia żydów w Rosyi. Projekty te wypra- 


wane zostały przez osobną komisy, zostający | i 
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by krótka burks krakowska, z bernadyńskiego gru- 
bego sukna, z wypustkami takiemi. jak przy mun- 
durze Niższe klasy mogłyby uosió RA szarwozko- 
wym, tylko wzpnstką czdobionym kołnierzu. kurma- 
zynowe paski, oznaczające numer klasy, wyższe ca- 
ły kołnierz karmazynowy, a paski białe. Szkoły re- 
alne wreszcie mogłyby się odróżniać odznaką meta- 
lową na czapce, przedstawiającą trójkąt skrzyżowa- 
ny cyrklem. Mundurki takie byłyby skromne i ta 
nie, a trwałe i piękne, a młodzież nasza wygląda- 
łaby w nioh dziarsko i po naszemu“, 

Z teatru. Niezwykle ożywiony tegoroczny nasz 
sezon koncertowy zapuszcza Swe ZAZODY uż w skwar- 
ne dni lata. Że jednak do sal koncertowych w tej 
porze żadna siła ludzka najmuzykaloiójszych malo- 
manów zwabić jnż nie zdoła, więc Muza szukać 
musi gościny u Melpomeny. W innej porze i w in 
nych warunkach skrzypek tej miary co p. Fryderyk 
Kreisler nie potrzebowałby uciekać się ped opie- 
knńcze skrzydła teatru, obecnie jednak było to ko- 
niecznością, O zaletach gry tego artysty mieliśmy 
sposobność pisać nieławno po jego popisie na osta- 
tnim wieczorze „Lutni*. Już wówczas dał nam p. 
Kreisler dostatezzne pojęcie o swych zasobach arty- 
stycznych techniki, poczucia mnzykalnego i artysty” 
cznej intnicyi, — wczorajszy więc koncert jego 40- 
pełnił tylko całości popisu, który wypadł ze wsre 
miar pomyślnie i zarekomendował p. Kreislera jako 
skrzypka niepospolitego, 

P. Kreisler wykonał Romans Swendsena, dwa. u- 
stopy z Koncertn Wieniawskiego, Nokturn Chopina 
i Polonez Wieniawskiego. Każdy z wymienionych 
utworów odsłonił inna zalety wykwintnej £rY arty. 
sty, dla której najstosowniejszem określeniem byłby 
wyraz: elegancya salonowa. P. Kreisler nadaje każde- 


nerał-gubernatorowie warszawski 17 wilenski, a 
także dyrektor departarientu policyi Neraown 


Grażdanin zamieszcza artykuł o majoratach 
w Królestwie Polskiem, nbolewa, że rosyjska 
własność ziemska w Kongresówce stanowczo u- 
pada i proponuje, ażeby majoraty, w liczbie 252 
istniejące w Królestwie Polskiem, przymuso- 
wo wymieniono na odpowiedniej wartości 
dobra ziemskie na Litwie, gdzie właściciele ma- 
joratów mogliby stale zamieszkiwać i zajmo 
wać urzędy marszałków szlachty, sędziów poko- 
juit. p. 


Z Bułgaryi. 

Zanotowaliśmy ciekawą wiadomśoć, jaką podał 
dziennik rosyjski Now. Wrem. mianowicie, iż 
bułgarski minister spraw zagranicznych Greków 
w porozumieniu z ministrem Nacewiczem i ajentem 
bułgarskim w Konstantynopolu Dymitrowem mie- 
li zaproponować (jerowowi, który niegdyś był 
konsulem rosyjskim w Filipopolu, aby wszedł w 
porozumienie z eksarchą bułgarskim w Konstan- 
tynopołu i skłonił go do zapośredniczenia zgody 
między Rosją a Bułgaryą. Ta zgoda 'miała się 
objawić przedewszystkiem w wysłaniu konsulów 
rosyjskich do Bułgaryi. Według ostatnich donie- 
sień z Sofii powyższe wiadomości Now. Wrem. 
należy uważać za czcze wymysły. Między wrogie- 
mi zarządzeniami, jakich chwyciła się Rosya dla 
szkodzenia Bułgaryi, odwolanie konsulów jest naj- 
mniej dokuezliwem, Domysły dziennika Now. 
Wrem. wykazują ponownie, że w Rosyi ;bardzo 
złe mają imformacye o charakterze mężów polity- 
eznzchłw Bułgaryi i że rząd rosyjski ciągle jeszcze 
nie pojmuje, że jego nieprzyjaźń dla Bułgaryi już 
dawno przestała zaprzątać i niepokoić Bułgarów. 

Śledztwo w sprawie bomb odkrytych w Ru- 
szezuku i spisków srmeńskich wykazało, że te spi- 
ski skierowane były przeciw Turcji; celem tych 
spisków ma być oswobodzenie Armeńczyków 
z pod panowania tureckiego. Rząd bułgarski, 
zbadawszy rzecz głosi, że się tą sprawą zajmo- 
wać przestaje, bo nie uważa za potrzebne czuwać 


właściwe chacakterystyczne piętno własnego pojmo- 
wania, subteluość w wykończenia I rozprowądzeniu 
frazy. Ton jego miękki i pieszezotliwy, rzadko zry: 
wający się do silniejszych wybuchów, jest podstawą 
wybitnie indywidualnej cecby gry jego. Techuika 
olśniewająca delikatnością, czystością i miękkością 
najbardziej wystąpiła NA jaW w przepysznem PerP* 
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ma widocznie na celu zmusić Tureyę do życzli 
wszego opiekowania się Bułgaryą 1 do chętniej: 
szego spełnienia jej życzeń, jak między jnnemi 
do zezwolenia na budowę kolei z Bułgaryi do 
Saloniki. 


Etromnilixa. 


Kraków, 31 maja. 


Celem uczczenia 25-letniego jubileuszu Sokol- 
stwa polskiego i zjazdn sokolskiego we Lwowie 
wydany zostanie dnia 6 czerwca b. r. nadzwyczajny 
świąteczny Numer Nowej Reformy w zwiększonym 
nakładzie. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 2 czerwca. Na posiedzeniu tem Rada roz- 
atrzygnąć ma kwestyę prowadzóuia przedsiębiorstwa 
teatralnego w nowym gmachu teatralnym, tj. 02y 


ny 
ski 


rąk 


przy ulicy Wielopole l. 5, w czasie od godziny 


mu z wychodzących z pod smyczka jego utworowi | w 


skiego, którzy dziś przybyli do Krakowa. Repe 
toar składać się będzie z najnowszych i najnlubie” 
szych dawnych oper, operetek i baletu. Solistki” 
panie Skalska, Kasprowiczową, Radwan, Kliszewske! 
soliści: pp. Jerzyna, Laskowski Skalski, Myszko*" 
ski, Olszański, Kiczman, Łomiński, Gasiński, Tabar- 
ski i Zezarkowaki. Balet: primabwleriua panna 5% 
regui, solo tancerz p. Salvaggi; tancerki: panie RE 
pamonti, Passoni, Cibien i Salvaggi. Reżyser balet! 
p. Baracani. Kapelmistrze pp. Henryk Jarecki ! 
Franciszek Słomkowgski. Reżyser Tadeusz Skalski. 
Chór męski i żeński, orkiestra i służba, — razem 
120 osób. Naczelny zarząd artystyczoy i admini- 
stracyjny powierzono p. Sachorowskiema, 8 
kretarzowi teatrn krakowskiego. 

Jutro w środę na pierwsze przedstawienie „Baro! 
cygański", świetna į znana ze znakomitego z prze 
lat dawnych wykonania opera komiczna Stranś*%* 
Życzymy sympatycznym i wesołym gościom lwow” 
skim jaknajlepszego powodzenia wśród naszej publi 
6zności. 

Urzędcwe sprostowanie. P. Chaski! Schitfmet: 

dzierżawca trafiki i kolektor |oteryi liczbowej w BO” 
rysławin, aresztowany, jak qdonosiliśmy, za to, 
robotnikowi, który wygrał temo, wysłacił w% 
kwotę za ambo przypadającą, żądą od nas co" 4% 
wania, iż wedle treści samej skargi, prz. i swa" 
wniesionej, nie 500 złr. zwrotn, lecz ty 153:2 
domaga się robotnik, który owo terua wygrał. 
P. Chaskel Sohiftman oczekuje obecnie na wyj 
dalszegn śledztwa, a tymczasem zapewnia, że oprótś 
powyższej skargi*o 112 złr., żadnej innej pedybndl 
skargi pizeciw niemu dotąd nie wniesiono. 
, A prosimy bardzo p, Chaskla, aby ci, którzy W 
jego imieuin listy do pas piszą, adresowali je P? 
polskn bo gdy się tu żyję į jada polskie zboże, $0 
nie ładnie obyba zniewalać kogoś do ozytania niem” 
Gzyzny, 

Jubileusz „Sokolski“. Księga pamiąt kowô® 
„Sokołów polskich* będzie w tym tygoduit 
gotową. Obejmie około 17 arkuszy druku. Zdobić Jĝ 
będą liczne wizerunki, a mianowicie portrety twór 
ców organizacyj „sokolej* w Czechach, wiekopo” 
mnej zasługi Fugpera i Tyrszą, tudzież przy” 
wódeów „Sokoła* Polskiego: dr. Millereta Jó 
zofa, Dubrzańskiugo Jana, dra Żuliński?” 
go Tadeusza, dra Krywezyńskiego, dra Stř 
oznia, niemniej widoki znakomitszych zakładó% 
gimnastycznych w kraju. 

"Boisko gimuastyczne we Lwowie na któ” 
rem w poniedziałek Zielonych Świąt staną do po” 
pisu poblieznego „Sokoły“ polskie, czeskie mora- 
skie, słoweńskie i chorwackie, jest impouującą 5% 
dowlą. Wzniesiono je tuż za parkiem Kilińs<:ego 7? 
wyżynie — w przeciągu czterech tygedni, Siano“ 
ono ozworobok, zabndowaay trybunami z trzeć 
stron (od wschodu. południa i północy). Zachodaiś 
strona jest otwartą i odgraniczoną od pola tylka 
baryerami potrójnemi, aby tłąmy mie mogły się oi- 
snąć. Z tej strony urządzone też główny wstęp dlè 
publiczności trybunowej, dla członków „Sokol“ 
nie biorących udziału w ćwiczeniach i dla młodsi? 
ży gimnastycznej. Osobny, oparkaniony dziedzinie* 
po za trybuną wschodnią. przeznaczony jest 2% 
miejsce zboru dla tych zastępów „sokolich*. któ” 
wezmą czynny udział w ćwiczeniach, Pod trybuna™" 
przygotowano tam dla nich kilkudziesiąt gard:t0 


dla przebrania się w strój Ówiezebny, Untyślna @ł® 


żba jest przesnaczorą do usuwania nad mieni 
tych „Sokołów“; Æ% onegu: podwórza zańtępy jfi 
ezące wyruszać bedi tunelową bramą  poped trzbi” 
ną wschodnią na kois*9 do produkoyi. Nad bratt 
wzmiankowaną znajcuje się obszerna rstrada 
kapeli, a po obu stronach bramy z wolnym pól” 
stępem od boiska traktyernia £ cukiernia. Donos! 
liśmy już, że trybuny obliczone są na 5000 ogó? 
Również pogotowie strażackie Í sanitarne bodzie 2? 
miejson na usługi publiczności. Pod konice bieżące” 
go tygodnia rozpocznie się dekoracyg całego grid” 
chn zielenią i chorągwiami. Boisko samo joat "3° 
gładzone wałcami i wysypanó piaskiem. Naczelnik 
Darski i dwaj jego pomocnicy Peda kierować éw" 
czeniami z umyślnych estrad, UsStawjopych na pó 
nocnej linii czworoboku. | 4 

Wszystko pójdzie porządnie, z ładem, jak na „** 
kołów * przystało. : 

„Sokół* poznański w woale pokażaej (* 
prezentowany będzie liczbie na zjeździe „Sokołó” 
polskich i słowiańskich we Lwowie z okazyj MP 
czystości 26 -letniego istnienia „Sokoła“ Jwowskiek” 
Wybiera się bowiem 20 ezłonków „Sokoła“ poza 
skiego, a w tej liczbie 16 członków w mundurść 
„sokolskich". — Jak się dowiadujemy, wysyżB0? 
wszystkie inng Towarzystwa „Sokolskio“ w Księste 
urzędowych delegatów do Lwowa, a po Poznał 
prym trzyma „Sokół“ ostrowski, który reprezen?" 


oh | wany będzie na uroczystościach „sekojskich* w 


ab. W ogóle zastęp „Sokołów“ Wielkopolskich, 50 
dających się do Lwowa, liczyć możemy na 
Przeszło. 

Z ed wybiera się do Lwową przeszło +00 
„Sokołów“ % dr. Soheinerem na czele. Dott 
są jeszeze podzielone zdania, dokąd ma poje 
sstandar Zwiatku czeskich „Sokołów“, do Nao) 
ozy do Lwowa „Więkezość odwiadczą się za D 

om. _ Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału sprś 
ta będzie rozstrzygniętą. 3 

—— zapowiada się drużyna „Sokołó% 
moraw è 

Promocye. Emil Kraus, rodem ze Kwowa, otsi 
mał na uniwersytecie imienia: Kirajd Furdyosi c 
w Pradze stopień doktora węzech nauk lekarski 

P. Oskar Hofnok| zę Stanisławowa otrzymóć s 
hhii szkole weterynaryi stopień lekarza - 
rynaryi M 
e AY w Galicyi. Wielkie mane wry HE | 
Ma”, tpusów galicyjskich odbędą się po Mjo 

» 8 nie pod Przemyślem, jak to poprzedzi”. q 
ROBZÓRO, Główua kwater» będzie się zuajdował _ 
Wielkich Oczach i tam zamieszka także oggarf ; 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że negarz, WrBO gł” 
w e przyjedsie prawdopodobnię na krótki 
0 pobyt do Lwowa. 

Upami dia rodzinnego miastą, P. poir 
Stasiak, znany artysta - malarz, bawj obecnie, 
Bochni, gdzie wykończa kurtynę dla tamtejsześ”, „4. 
atru amatorskiego. Pracy tej podjął się artyste "w 
interesownie, chcąc zostawić pamiątką trwśłż 
swem rodzinaem mieście, Š 

Wielki pożar nawiedził w niedzielę przed po 
dniem Kopeczyńce, Wedłyg skąpych dutyohos* 
wych relacyj telegraficznych, pastwą pożaru 
paść większa część miasteczka. ILndność poz 
bez dachu nad głową i pożywienia, p” 

Dwie ofiary Sanu. Onegdaj o godzinie 10 ge 
utonęła, kąpiąc się w Sanie, 18-letnia daie wta 0 
Ojciec jej, który był w pobliżu, słysząc woła? 


Ez cÓ Ó  Ć 


Kraków, 1 Czerwca 1892. 


|| 
Pomoc, pospieszył jej na ratunek, ale także znalazł | 


Śmierć w nurtach Sanu. Żołnierze inżynieryi wydo- j 
byli już zwłoki dziewezęcia; zwiok ojca nie znale- 
ziono, 

Z Czortkowa donoszą: Namiestnictwo zabroniło 
ukonstytnować się tutejszemu „Sokołowi* z powo 
du, że statuty przedłożone nie zawierają postany- 
wień o sposobie załatwiania sporów pomiędzy człch- 
kami a członkami. Dodać należy, iż przedłożuny 
statut jest dosłownym odpisem statttu 
lwowskiego. Wskntek tego zakazu wszjscy 
członkowie czortkowscy zapisali się do „Sokała* 
lwowskiego. t 

W Tarnopolu przystąpiło 52 osób do Tovarzy- 
stwa „Szkoły ludowej". Panie tarnopolskie Żamie- 
rzają utworzyć osobne Koło pań. 

Poświęcenie satandaru „Sokoła“ tarnopolskiego 
odbędzie się we czwartek 2 czerwca w spogób bar- 
dzo uroczysty. 

Proces bukowiński. W Wiedniu przed trybuna- 
łam orzekającym rozpoczęła się rozprawa przeciw 
b. zarządcy urzędn cłowego w Czerniowgach, Ko- 
biersktemu, oraz przeciw właścicielowi s<ładu ma- 
szyn Wischoferowi I tegoż rachmistrzowi Erbsteino- 
wi o znane nadużycia, * 

Że sportu. W dniu 27 bm. przy bigu z prze 
szkodami (Pretsspringen) o nagrodę c:sarską 100 
dukatów zwyciężył na wyścigach wie'ańskich An- 
toni z Ziemblic Bogusz, rotmistrz 11 ułku nłanów 
z Bochni na własnym koniu „Baronię* pół krwi i 
wziął pierwszą nagrodę. 

Glełda pracy. Przed kilku dniami zalnaugnrowa- 
ną została w Paryżu nowa giełd: pracy, zbn- 
dowana z ogromnym komfortem rzez architekta 
Bouvarda, przy ulicy Chateau d'Eaı, na rogu pla- 
eu Rzeczypospolitej, Oddzielne birra zajmą w niej 
230 różnych syndykatów i innych grup korporacyj- 
nych, reprezentnjących 200.000 robotników. Olbrzy- 
mi budynek zawiera oprócz obszernych biur wielką 
salę posiedzeń, biblioteki, sale przeznaczone na od- 
czyty i kursa ekonomii lub profeyonalne, wreszeie 
biura statystyczne. Na otwarcie zgromadziło się w 
wielkiej eaii przeszło 3000 zaproszonych osób; ua 
trybunie zajęli miejsca: senator Goblet, deputowani 
Mesurenr, Baudin, Lavy, radcy miejscy Vaillant, 
Caumeau, Berry i inni, architekt Bouvard, wreszcie 
prezydani Rady miejskiej Sauton, który zagaił po 
siedzenie dłngą mową i później do końca prezydo- 
wał. Przemawiało po nim jeszcze 9 moweów. Jedni 
zaznaczali że giełda ma na celu przyśpieszenie zgo- 
duego, pokojowego rozwiązauia kwestyi społecznej, 
drudzy podnosili solidarność jej z innemi krajowemi 
i zagranieznemi giełdami pracy. 


Sprawozdanie 
z posiedzemia komitetu męsk. i kom. opiekunek ku do- 
starczaniu bezpłatnych obiadów ubogiej dziatwie tut. 
kzkół ludowych. 

Posiedzenie odbyło się w sali Rady miejskiej duia 21 
maja » godz. 4 popoł. pod przewodnictwem prezesa dra 
H. Jordana. 

Sekretarz B. Filiński, zdając sprawę z 4-miesięcznej dzia- 
łalności kom. Za czas od 12 stycznia do 8 maja br. wła- 
eznie, zaznaczył najsamyrzód, Łe najszczęliwszą myśląs Ko» 
mitetu męskięgo, wybranego do przeprowadzenia akoji roz- 
dawnictwa obiwdów ubogiej dziatwie, było zaproszenie gro- 
na pań na opiekun i, bo współudział ten wydał bardzo 
wielkie ewoeo nietylko w zakresie samego gospodarstwa, 
lecz także w przysporzeniu fanduszów bo suma około 2000 
złr. osiągnięta z wieczoru tańcującego iz % przedstawien 
jasełkowych, jest dziełem pań-opiekunek: nadto wpływ pań 
na dzieci do bardzo pomyślnych wyników aksyt zaliczyć 
należy. Przedstawił następnie Kkerzyści, jakie rozdawni- 
ctwem obadów osiągnięte zostały, a mianowieie: a) pod 
względem fizycznym, he dzieci ta obeonie o wie 
le lepiej wyglądają; b) pod względem ducho- 
wnym, bo modlitwa przed i po jedzeniu, tndzież porzą- 
dek. przyzwoite zachowanie się podczas jedzenia, na co 
baczną uwagę zwracały „szanowne Zarządy wszystkich 
kuchni i odwiedznjąca codziennie panie, musiały dodztnio 
oddziałać ma dzieci. Takie więcej regularne niż lat po- 
przednich uczęszczanie biadnych dzieci do szkoły pociąg- 
gnęło za sobą pomyślniejsze wyniki nauki. To wszystko 
razem wziąie, 8 nadto i wdzięczność, jaka się przez te 4 

„miesiace okazywała tak ze strony dzieci, juxo taż i ich 

4 rodziców, każa żywić nadzieję, że uwerdeczna troskliwość 
pań i ofiary społeczeństwa na eel „głodnych dzieci“ skła 
dane, dzisiaj iuwłe jeszcze, lecz w przyszłości bardzo zna- 
czne wydadzą Owoce. 

Sprawozdanie rachunkowe przedstawia się w sireszoze- 
miu nast ypująco : 

a) Liczba dzieci. 

Do korzystania z bezpłatnych obiadów zgłosiło się z po- 
czątkiem stycznia b. r. 555 dzieci; liczba, ta wzrosła wśród 
zimy do 690, a z końcem kwietnia ziiuiejszyła się o kil- 
kadziesięt dzieci. Przeciętnie korzystało z bezpłatnych obia- 
dów 592 dzieci (większa połowa dziewcząt, mniejsza chłop. 
ców.) 

Z początkiem kwietnia poczynił komitet Btarania, ażeby 
obdzielać obiadami dzieci z przedmieścia Kaźmierza; dzie- 
ci te korzystały do d. 1 kwietnia z bezpłatnych obiadów 
w kuchi na Dajworze. Mimo jednak największych nsiło- 
wań ze etrony komitetu, myśl ta nie dała się urzeczy- 
wistnić z powodu znacznej liczby dzieci, których w żadnej 
z 5 kuchni ani razem, ani ezęściowo nie można było po- 
mieścić. 

h) Obiady. ! 

Obiady wydawano przez dni 118 i w tym czasie roz- 
dano 67.543 poroyj (dla ehłopoów 20.897, dla dziewcząt 
36.646) a mianowicie: 


u ks. Misyonarzy 24.586 p. 
u 88. Miłosierdzia 22.150 , 
u PP. Felisyanek 9.669 „, 
w taniej kuchni 6311 , 
u PP, Angnstyanek 4827 , 


We wszystkich powyżej wymienionych kuchniach, wy- 
dawano następujące zupy: groehówkę z perłówką, krupnik 
jęczmienny, kepuśniak, zaclerkę na mleku, ryż z mlekiem, 
znpę jarzynową * grysik kakur. z mlekiem. Porcya supy 
wynesiła pół litra i kosztowała przeciętnie 8.13 ot., por- 
eya chleba ważyła 120 gr. za cenę 1'48 et. 

Obiad postny kosztował 4'6 ot., obiad mięsny 7'18 ot. 

Dla wszystkich dzieci urządzone zostało w pierwsze 
święto Wielkanocy święcone (dla każdego dziecka I jajko; 
1 od z sarem 140 gr., 4'ja dkg. kiełbasy i 6'/ą dkg. 
szynki). Ogóiny wydatek na ten sal wynosił 108 złr. 
TU et. 

W niektóre dnie miewały dzieci leguminy z funduszów 
pań-epiekunek. 

Pieczywa dostarezał p. J. Bartel, mięsa p. J. Świątek. 

e) Zakończenie rezdawnictwa obiadów nastąpiło 
w d. 8 maja w 4 kuchniach w klasztorze PP. Augn- 
styanek d. 7 maja z powodn przypadającego na drugi 
dzień odpustu św. Stanieława na Skałce. . 

Przy zakończeniu byli obeeni w każdej kuchni człon- 
kowie komitetu i Panie-opiekunki. 

d) Inwentarz M 
zakupiony z tunduszów komitetu obejmuje : 
2 stoły, 4 ławki, 564 łyżek, 842 miseczek, 83 garnusz- 
ków, 8 żelaznych garnków, 1 rądeł, 1 wazę, 2 pokrywy, 
4 chochłe, 8 kubków do wody, 2 rynki żelazne, 4 łyżki 
większe, 8 noże, 1 koszyegek do łyżek, 7 ściereczek. 

Wszystkie Szanowne Zarządy 5 bezpłatnych kuchni od- 
Rtąpity zupełnie bezinteresownie potrzebnych naczyń ku- 
chennych, czem wyświadczyły wielkie komitetowi dobro- 
dziejstwo. y 

Inwentarz komitetu zostawiono do przecbowania w kla 
aztoraeh i w Taniej kuehni. 

FaBdusze. 

Sprawozdanie, przedstawione przez skarbnika komitetu 
dra Grabowskiego, wykazuje: 

a) dochody: 
Dary osób prywatnych 
Dar Towarzystwa Wzaj 
Dar Rady m. Krakowa 


3.278 złr. 58 ot. 
00 A 
100 


, LJ 
— 
n 


"Ubszp. l 


yar Dyrekoyi Kasy Oszczędności 50 „ —, 
gwesty po kościołach . - + + + + - 47 „ 06 „ 
Czysty dochód z wiecz. tańcuj. . . . . 775 „ 20, 

Czysty dochód z 2 przedstawień jasełko- 
wych Paa AAEE 26327 . „n 805 
Ogólny dochód 5352 złr. 58 ot. 

b) rozehód: 

Wydatki pocztowe 49 złr. 21 ot 
Potrzeby kancelaryjne 17 „ 698 
Drobne WARE Rn aa: e 0:4 220 +, 17 s GGJĘ 

Dodatkowe wydatki do przedstawień jaseł. 

i wieesorug "Ro"yTOEME Róg — - 
Druki A . , 25 n 80 n 
JUROREM wo ae e eas 1335 9%, 
Starszym uczniom na obiady. . . . . 32 „ 40, 
Służbie , Pa SE «a avle => 
Utrzymanie . . SLON 
Zakup mięsa za 108 TL 
Zakup chleba . By 1099 „ 44 , 

Ogólny rozchód 4582 złr. 43 ot. 
©) Pozostałość karwa 


wynosi; 775 złr. 15 ot. 

Przewodniczący podaje do wiadomości; że komisya kon- 
trolująca, ztożena z pp. adwokata dra W. Dadleza, B. Fi- 
lińskiego i ks. B. Stysińskiego, sprawdziła rachnnki i zna- 
lszła wszystko w porządku, stawia więc na podstawie ie- 
go wniosek o udzielenie absolutoryum, eo też Zgronadze- 
nie uczyniło, 

Zamykając posiedzenie, dziękuje przewodniezący naj- 
sordeczniej Paniom-opiskunkom za gorące zajmowanie się 
głodnemi dziećmi, wyraża następnie podziękowanie sza- 
nownym Zarządom pięciu kuchni i tym wszystkim, któ- 
rzy w jakikolwiekbądź sposób do przeprowadzenia całej 
akcyi się przyczynili; przypomina takża o uehwalonem po- 
łączeniu się komitetu z Tow, ku wspieraniu ubogich u- 
ezniów tut. szkół lndowyeh i zaprasza panie, żaby iieznie 
do tego Towarzystwa przystąpiły, gdyż współudział ten 
będzie bardzo pożądany, bo Towarzystwo obejmie także 
chrześciańskia dzieci s przedmieścia Kasimiorza. Zawia- 
damia w końcu, że zgromadzenie będzie zwołane już z po- 
czątkiem września, żeby można zgodnie z wnioskiem” hr. 
Tarnowskiej poczynić zakupy wiktuałów na przyszłą zimę 

Panna Wyrobiszówna podziękowała prezesowi imieniem 
zgromadzonych za gorliwe zajmowanie się sprawami bie- 
dnych dzieci. 

W Krakowie, dnia 23 maja 1892 r. 

Dr. Henryk Jordan 
przewodniczący komitetu 


Bolesław Tilinskt 
sekretarz komitetu. 


Mianowania. Minister handlu zamianował konce- 
ptowego praktykanta skarbowago Miehała Pożniaka asy- 
stentem pocztowym, a Dyrekeya poczt i telegrafów prze- 
znaczyła go dla Lwowa. 

Namiestnik zamianewał praktykanta konceptowego na- 
miestutotwa Bolesława Burzyńskiego konvepistą policyi w 
etacie Dyrekcyi policyi we Lwowie. 


Korespondenc, a Redakcyi. 


Panu G. K. w Dobczycach. Nadesłane nam pisamo nie 
zawiera znamion korespondencyi kwalifikującej się do kro 
niki, mogłoby zatem figurować jedynie w dziale „nade- 
głauych* lub ogłoszen. 


Repertoar teatru lwowskiego. 


We środę 1 czerwca: „Baron cygański“, opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 

We czwartek 2 czerwca: „Gasparone*, opera 
komiczna w 3 aktach Millóckera. 

W piątek 3 czerwca: „Gonitwa za szczęściem*, 
opera komiczna w 4 aktach Souppć'ego. 

W sobotę 4 czerwca: „Piękna Helena*, opera 
komiczna w 3 aktach Offenbacha. 

W uiedzielę 5 czerwca: Na docbód Stowa- 
rzyszenia wżajemnej pomocy artystów sceny lwow- 
skiej: „Halka“, opera narodowa w 4 aktach Stani: 
sława Moniuszki. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— „Wiersz jubileuszowy, poświęcony czcigodne- 
mu profesorowi Antoniemu Małeckiemu w pięćdzie- 
siątym roku zawodu naukowego i pracy literackiej", 
Pod takim tytułem ogłosił drukiem prof. Wincenty 
Stroka wiersz, napisany na cześć prof. dra Małe- 
ckiego, jako dawnego swojego profesora na wsze. 
chnicy lwowskiej. (Druk WŁ L. Anczyca). 

— Marsz „Sokołów“ polskich na Bukowinie, 
ułożony na śpiew solowy i fortepian, słowa : Ko 
łakowskiego, muzyka Ottona Mieczysława Żukow - 
skiego, wyszedł właśnie z pod prasy i znajduje SIĘ 
już na półkach kięgarskich. Cena egzemplarza 80 
centów. 


— Zeszyt V czasopisma „Muzeum“, organu 


Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, zawiera : d 


1) Odezwa wydziału Towarzystwa. 2) Sprawy To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych: a) Sprawo- 
zdania z posiedzeń wydziału, b) Sprawozdania 2 pt- 
siedzeń Kół: brzeżańskiego, krakowskiego, lwowskie 
go, rzeszowskiego, stanisławowsko - kołomyjskie£0, 
stryjsko- drohobycko - samborskiego, tarnopolsko - zło” 
czowskiego , tarnowskiego. 3) W sprawie redakcyi 
„Muzeum“, 4) Dr. H. B. J. A. Komeniusz. 5) Skór- 
ski A. Dr. Jan Śniadecki na polu pedagogicznem 
(e. d.). 6) Sprawozdanie komisyi szkolnej sejmowej. 
7) Ruch pedagogiczny: Zawiliński R. Wyjątki z Po” 
mników języka polskiego w. XIV—XVI (W. Grze- 
gorzewicz). — Próchnieki F. i J. Wójcik. Wypisy 
polskie dla klasy I (H. Kopia). — Hóttich K. & H. 
Velter. Alphab. Nachschlagebuch für deutsche Recht- 
schreibung (Dr. A. Jahner). — Bonnet M. La pbi- 
lologie classique. — Jahn M. Methodik der epischen 
u. dramat. Lektüre. — Rothaug J. G. Jugendbiblio- 
tek. 8) Przegląd naukowy: Morawski M. ks. T. J. 
Gelowość w usturze. — Mahrburg A. Teorya celo- 
wości (S.). — Otto A. Die Sprichwörter u. sprich 
wortlichen Redensarten der Römer. — Susemihl F- 
Geschichte der griech, Literatur in der Alexandri- 
nerzeit. I. Bd. — Schliemann H. Bericht iiber die 
Ausgrabungen in Troja. — (łomperz Th. Die Sehrift 
vom Staatswesen der Athener. — Meyer E. H. Ger- 
manische Mythologie. — Lombroso C. Der geniale 
Mensch. 9) Polemika: Dr. E, Bandrowski, W udpo: 
wiedzi na krytykę książki „Wykład chemii ogólnej” 
(dok.). 10) Przegląd czasopism. 11) Rozmaitości: 
Z o. k. krajowej Rady szkolnej. Wykłady z hygieny 
na uuiwersytecie we Lwowie. Towarzystwo history- 
czne. 12) Mianowania i przeniesienia, 13) Wspo- 
mnienia pośmiertne: Józef Drzewicki, 13) Fundacja 
im, A. Mickiewioza. 15) Odezwa administracyi WY 
dawnictw. 


Dział ekonomiczny. 


Zgromadzenie akcyonaryuszy kolei północnej 
odbyło się wezoraj w Wiedniu. Zgromadzenie 
prayjęło wnioski Rady zawiadowczej. aby po 73- 
płaceniu udziału państwa w sumie przeszło 600 
tysięcy złr., resztę czystego zysku w tej samej 
wysokości obrócić na superdywidendę. — Na za- 
pytanie jednego z akcyonaryuszy w sprawie U- 


państwowienia kolei północnej, odpowiedział pre- 5%", Obligeeye pożycski krej. za 100%. ° 97 604 98 30 


Don bankovy i Kam HOCHSTIMA kg 


Kraków, Rynek główny linia A — R; 


NOWA REFORMA. 


Nr. 125. 8 


a rh awidsdl 


zydent, że dotychczas nie toczą się żadne roko- 
wania w tej mierze 
stała się aktualną, wówczas Rada zawladowcza 
bronić będzie skutecznie praw akeyonaryuszy. 

Z kolel północnej. Dnia 1 czerwca b. r. 2o- 
stanie otwartą dla ruchu ogólnego kolej lokalna 


„| „Krasna-Rożnan* ze stacyami Zarchan i Rożnan, 


z przystankiem i miejscem składowem Hracho- 

wetz i z przystankiem Strzjtesch i Zubrzi. 
Porządek jazdy potiągów mięszanych, kursują- 

cych na kolei lokalnej Krasna-Rożnan, również 


jak i bliższe szezegóły tego dotyczące, można! 


przejrzeć w taryfie dla kolei lokalnych (doda- jktórem Lueger przemawiał gwałtownie prze- 


tek X). 
OOOO O | 


Spostrzeżenia uaąeteorelogiczne 


(podłag obserwatorynną krakowskiego) 
Kraków, dnia 31 mają, 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 31 maja. Wedle Wiener Ztg. cesarz 
mianował tytularnego radcę namiesinietwa, Ta- 
deusza Sulimę-S zawłowskiego, przydzie- 
lonego do służby w ministerstwie oświaty, radcą 
namiestnietwa i referentem dla spraw admini- 
stracyjnych i ekonomicznych Rady szkolnej kra- 
jowej we Lwowie. 

Wiedeń, 31 maja. W dalszym c.ągu wczoraj- 
szego posiedzenia komisyj walutowej eświadczył 
minister skarbu, że nie pozostaje nie innego, jak 
walutę przyszłą oprzeć na złocie, bo przyszła ce- 
na srebra nie da SIĘ żadną miarą przewidzieć, 
atoli to nie wyklucza bynajmniej ewentualnego 
przyłączenia się Austryi w odpowiednim czasie 
do międzynarodowego bimetalistycznego związku. 
Uzyskanie złota zdaje się będzje początkowo dość 
łatwem, z powodu znacznych ilości złota, trzyma- 
nych w zapasie, ale później postępowanie powel- 
ne ratami będzie jedynie odpowiedniem. 

Odpowiadając na wywody Plenera. zaznaczył 
minister zupełną objektywność przy oznaczeniu 
relacyi, wykazywał że Zaprowądzenie waluty ko- 
ronnej jest wskazane głównie przez wzgląd na 
zobowiązania, opiewające na guldeny w realnem 
złocie, wreszcie zapowiedział, że radę p. Plenera 
o wykupieniu papierkowych guldenów weźmie 
pod głęboką rozwagę, Ale nadmienił przy tem, 
że ten sam eel da się może osiągnąć przez opar- 
cie papierowych guldenów na zapasie kruszco- 
wym, a ewentualnie przez przemianę tych pa- 
pierków na certyfikaty srebra, 

Następne posiedzenia dzisiaj. 

Wiedeń, 31 maja W Izbie poselskiej 
wnosi prezydent gabinetu projekt ustawy 0 u- 
dzielenie bezprocentowej Pożyczki państwo- 
po w kwocie 250 000 złr, dla miasia Bro- 

w. 
, Pacak interpeluje prezydenta ministrów. czy 
lest gotów w tej sesyi wnieść projekt ustawy, 
reguiującej płace dyurnistów, 

linister sprawiedliwości odpowiada 
na interpelacyę Doetza w Sprawie wierszy, za- 
mieszczonych w feletonie Neue Fr. Presse. Mi- 
nister stanowezo odpiera zarzut, jakoby prase 
stronniezo była przez rząd traktowaną. Wypadek 
ten spowodował ministra do wydania rozporzą- 
ŁEmia, aby treść dzienników dokładnie była przez 
prokuratorye badaną i aby w danym razie uży- 
Mr Środków represyjnych. i 

i mister sprawiedliwości odpowiada na inter- 
peację Laginji i Spineica w sprawie uży- 
dzielił Języka kroackiego w sądach Istryi, że u 
ziert już odpowiednich wskazówek celem zabez- 
Bo paia równouprawnienia językowego. Posady 
zi w [stryj nie są obsadzane Kroatami, po- 
kład: brak kandydatów kroackich ; co zaś do 
rog e: Sądów przysięgłych, minister oświadczył 
się Sanowezo przeciwko wybieraniu tychże we- 
dług narodowości. 


| 
„dzeń komisyi walutowej. Wniosek ten przyjęty 


gdyby jednak kwestya tałzostał znaczną większością głosów. 


„Komisya dla spraw o nietykalności poselskiej 
nie zezwoliła na ściganie sądowe Biankini'e- 
50 i Morrego w sprawie o obrazę honoru, 
ani Pernerstorfera o podburzanie do nienawi- 
sel 1 wzgardy. 

Podkomitet komisyi podatkowej postanowił 
wezwać Izby handlowe, Towarzystwa rolnicze i 
stowarzyszenia, aby wyraziły pisemnie swą opi- 
nię 0 podatku zarobkowym. 

Wiedeń, 31 maja. Zgromadzenie Rumunów, na 


ciwko Węgrom, zakończyło się przyjęciem i wy- 
słaniem do cesarza telegraficznego adresu lojal- 
ności. 

Wiedeń, 31 maja. Cesarz odbył przegląd trzech 
batalionów bośniackich, zarządził ćwiczenia takty- 
czne i pochwalił wprawę żołnierzy. Na przegląd 
przybyli także: arcyksiążę Reiner, minister wojny 
i szef sztabu generalnego. 

Wiedeń, 31 maja. Eztrablatt podaje wiadomość. 
że cesarz nadał księciu Oettingen - Wallen- 
|stei n, komendantowi korpusu ks. Lobk ovi- 
HR nadkoniuszemu ks. Liechtenstein o- 
w1, komendantowi korpusu hr. Gruene i 
Ihr Falkenhaynowi, order złotego runa 
| Wiedeń, 31 maja. Do Polit. Corresp. donoszą 
iz Kopenhagi, że we czwartek rodzina królaw- 
|ska przeniesie się do Fredensborga. Car odjedzie 
| dzie we czwartek rano koleją do Korsoer, 
skąd odpłynie do Kiel i w Kiel spotka się z ce- 
sarzem niemieckim, poczem powróci do Fredens- 
borga. 

Wiedeń, 31 maja. Cesarz zwiedził wystawę, 
gdzie zabawił ze dwie godziny, oglądał z wielkiem 
zajęciem wystawę, zwłaszcza zaś oddziały zagra- 
niezne, gdzie przyjmowali go przedstawiciele ob - 
cych rządów. 

Budapeszt, 31 maja. Całe ciało dyplomatyczne 
zapowiedziało swe przybycie na jubileuszową uro- 
i ezystość koronacyjną. 

Budapeszt, 31 maja. Izba poselska sejmu wę- 
| gierskiego przyjęła jednogłośnie końcowy wniosek 
| Tenny ago o wolnem wykonywaniu praktyk reli- 
'gijnych i równouprawnieniu wyznań. 

Zagrzeb, 31 maja. Dotychezas stwierdzono re- 
zultat 46 wyborów: wybrano 41 kandydatów par- 
tyi narodowej, 4 kandydatów t. zw. partyi prawa 
i 1 niezależnego. 

Berlin, 31 maja. Reichsangeiger ogłasza oświad- 
czenie, według którego 425,000 karabinów, do- 
starezonych przez Loew ego, jak najzupełniej 
odpowiadają wymaganiom wojskowości. 

Berlin, 31 maja. Socyalistyczny pisarz P eu s, 
skazany na sześć miesięcy aresztu, odstawiony zo- 
| stał wczoraj do zakładu karnego w Ploetzen- 
see, przyczem kilkuset towarzyszy urządziło mu 
owacyę i odprowadziło go do zakładu. Polieya 
dobyła szabli, aby rozprószyć tłum manifestan- 
tów. Kilka osób zostało lekko rannych. 

Poczdam, 31 maja. Małoletnia królowa holen- 
derska i matka jej królowa-regentka przybyły tu 
wczoraj. Na dworcu powitali ich oboje cesarstwo 
i książęta domu panującego. Kapela zagrała hymn 
holenderski; cesarz pocałował w rękę królową- 
regentkę, a młodą królowę w czoło i usta. - Po- 
ka ze strony publiczności było pełne za- 

pału. 

Paryż, 31 maja. Dzienniki tutejsze potwierdzają 
wiadomość, że przegląd wojska w Nancy nie 
został jeszcze zarządzony, a ogłoszony poprzednio 
program tego przeglądu nie jest urzędowym. 

Rada ministrów uchwali dopiero dzisiaj program 
podróży prezydenta Carnota. 

Londyn, 31 maja. Biuro Reutera donosi 
z Bombaju, że w Stinagar w ostatnim tygodniu 
umarło 1600 ludzi na cholerę. 

Londyn, 31 maja. Izba niższa uchwahła 152 
głosami przeciw 53 irlandzką nowelę szkolną 

_ Kopenhaga, 31 maja. Berlingske Tidende ogło- 
siły podziękowanie obojga królestwa za rozliczne 
dowody miłości, okazane przez ludność podczas 
uroczystości złotego wesela. 

Rzym, 31 maja. Giolitti wniósł wezoraj do 
Izby prowizorynm budżetowe na 6 miesięcy i za- 
żądał nagłości dla swego wniosku oraz odesłania 
go do komisyj budżetowej. Izba zgodziła się na 
żądanie ministra. 

Traktat handlowy pomiędzy Włochami a Szwaj- 


caryą przyjęty został 281 głosami przeciw 44 gło- 
som. 


t 


Bukareszt, 31 maja. W Izbie poselskiej na za- 
pytanie co do bomb wybuchowych, rzekomo w 
Rumunii wyrabianych, odpowiedział minister spra- 
wiedliwości, że bomby zrobione były w Ruszezu- 
ku, a zamach skierowany był przeciw Turcyi. 
Zresztą czterech Armeńczyków, którzy czynny 
w tej sprawie wzieli udział, zostało wydalo- 
nych. 

Minister zapowiedział, że na sesyi najbliższej 


przedłoży projekt ustawy przeciw zbrodniom po- 
spolitym popełnianym pod pozorem politycznym. 

Izba 59 głosami przeciw 2 uchwaliła zmianę 
ugody między państwem a bankiem narodowym, 
a to z powodu zaprowadzenia złotej waluty., 


a 


Kursa telegraficzne. 
zma wiwozcamiw wieaecceńwikięej 


dnia 31 maja 1893 r. 


Zjednoczony dług w papierach , 
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Wiedeń, 31 maja. Ruble papierowe 12575. 
Cena nafty 17:50 do 2025. Spirytus 17:—; żyto 
888; pszenica 894; owies 590. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński, 


Rubryka „Nadesłane” nid pochodzi od Rodak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 


Jr. Jal Starachowicz 


asysteni prof. Pieniążka | 


ordynuje w chorobach nosa, gardła, jamy ust 
I krtani od 10—12 rano przy placu Franciszkań- 
skim L. 10. 11460- 


HOTEL WARSZAWSKI 
we Lwowie, Plac Bernadyński 
którego Zarząd zmienił się od 1 maja b. T=- 


otwiera w dniu jutrzejszym restauracy4, 
prowadzoną na sposób warszawski— 
zaprowadza omnibus hotelowy na wszystkie pó: 
ciągi po 40 centów od osoby wraz z. rzeczami. 
Telefon do bezpłatnego użytka gości hotelowych; 
remizę do wynajęcia: na godziny dla gości miej- 
scowych i zamiejscowych — 25 dzisnników i 
iiustracyj polskich, francuskich, angielskich i uie- 
mieckich dla użytku gości. 

Po zupełnem odrestaurowaniu hotelu i nuje: 
rów, po zaprowadzeniu nowej instalacyi gazowej 
i nowego systemu dzwonków elektrycznych ob- 
niża cenę numerów o 15 prc. 

W hotelu nowe stajnie I wozownie . 
zajeżdżających własnemi końmi. 144: 
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Zwracamy uwagę na pierwszorzęday Zak 
tapicersko-dekoracyjny i magazyn mebli 


pod firmą 


Stanisław Stachowski i Brunon Kiełpiigki 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. I. 


Ogromnym wyborem towarów. we wszystkie 
oddziałach przoduje magazyn innym, lego redza 
ju zakładom, a zatrudniając liczny zastęp lndz 
fachowo uzdolnionych, jest w stanie wszelki: 
wymaganiom zadość uczynić. Wykończa caie wy- 
prawy w krótkim czasie po cenach umiarkowa- 
nych. 1302 0 


Prawdziwie angielskie pledy do podróży od 7 złr. 


Groby królewskie, grób Miokiewicza I skarbiec w k to- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11* ,. 

Grób zasłużonych (w krypsie na Skałce), Grób Skara! 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec koscioła N. P. Mary; 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa «a 
zgłoszeniem się de zakrystyi. 


Roser domaga się uznania jawności posie- 
Wszelkie 
papiery war- 
tościoweę, banknoty za» _._.. 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- l 
tniejszemi warunkami : 
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ei sprzedaje pod 


zastawne, lGSy, bp: TR a Egle 0 


Kantor wymiany 


KUn pal. Banki bija 


płacą płąda'ą 


najkerzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcya, 
wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi 


„śgliezania 


e a .= 


boag) 


w Krakowie, Rynek .. 

» 80. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro: | 

wizyi. „A 


jem 


Kraków. 1 Czerwca 18968: _ 
e a e e l c 1 OWO 


f Pomimo wszechstronnego rozwoją chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem p 
;,ładnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka, którym jest : 


Dr. Fryd. Lengiefa Balsam brzozowy 


dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego" 


4 


Realność do sprzedania w Bochni 


w położeniu najlepszem, z powietrzem świeżem 
od lasu iglastego, niedaleko w mieście, bo obok 
o. k. gimnażyum, ogrodzona do okoła parkanem, 
drzewami obsadzona, pole równe pod budowę 
2:4 morgów, dom murowany o 5 pokojach. ku- 


Nr. 125 NOWA REFORMA. 


ŻEGIESTÓW 


zakład zdrojowo-kąpielowy nad Popradem, stacja kolei, 


ulu, 


chni, 2 piwnicach sar A - ogród 0- kalsam brzozę Dra Fryd. a poż widniał medyczny cesar. rosyjska ministeryum uk 1 0 Za- 

woecay i jarsynny; yna o 3 pokojach, ka- ai lnini : ; = med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedntn i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczega i 

e stajni, wozowni = Wiadomość pod L. Najsilniejsza SZGZAWA żelazista, skuteczna y chorobach Kobiśl. lecają. Balsam ten uzyskuja się 2a pons aa Piętapowanie ehemicznego , które od ai 30 ko Ra: - drej 

Górny Rynek. 1:95 1 3 : ? - : Ę zmianie, nadaje mu własność usuwania starego gąaskórka, w miejsce którego powstaje naskórek H 

, Ua. i 3 Kąpiele borowinowe, popradowe I mineralne w łazienkach, urządzonych systemem Schwartza, znaćżajęcy kl młodzieńczą świeżością, niemniej „gubi też o mp wszolkie nieczystości skóry, par , 
Szafy e sip dek 8 Znakomita górska stacya klimatyczna, mleko, żeutyca, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I pięgi po ospie, nadając skórze piperówpaną gładkość, 

leta damekA, w renezansie francuskim, Pom Ue rpielowa tiwa n i 2eCH miosg cad aa 1. czerw Adano o "BEŻ | a Libra. po uel ika od ŚR e jną dalikatnókć, konserwuje się nadal 
zupełnie nowa, do sprzedania przy ul. do 20 sierpnia, od 20 sierpnia do 15 września. | f r IN za pomocą Dra LENGIELA OPO-CRE UE, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MY 

Dietla, L. 105. 1403 1 7 W pierwszym i trzecim sezonie mieszkania tańsze o 30%. y BENZOE, za sztuke 00 i 35 centów. ` ik 

-E Lekarz ordynujący: Dr: Ludomit Korczyński. Do nabycia w każdej większej aptece, miaqowicie : we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Gw: 

Płachty (Wantuchy) Na sezon bieżący lekarz zdrojowy Wprowadza w niyole tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w sę 


METODĘ LECZENIA HHXDROPATYCZNEGO. 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Zarząd. 


sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


rzepakowe i zbożowe, z płótna kenopnego i tar 
paulingu, 6 metr. długości, z potowemi 


E A", 


. 
pętlicami do zaczepiania na wozy, w cenie za | —— xkkkkk: dki xk! ck kkk > eb] | i 
it 200, P0 O ALFRED RASSL, OPAWA j a la badając a 
Barok wnim 200 0 386 Ni iN Mistr Ważne dla budających. n 
r. złr. złr. 3 | "j ? h 3 
z tarpaulingu jogi asi 14 az p. * 
was Zie Baj O a O AA. Pierwszy skład wszel materyatów bNÓOWIANYO. $>" az" e 
5złr. (Gsłr. 7 złr. najlepszych. jakościach h do F 
Na żądanie płacht ą być krótsze lub e p * i p u O 
A 5 6 Pey a 1398 1 6 i z Farnowdte; — krakowska; — F e EKry nicy 
poleca, a mianowicie : Gemert opolski i krajowy, gijpa murarski , nawozowy 
SaL i sztukaterski, wrapno budowlane, nawozowe i hydrauliczne Perlmosa, piecetj? Na wiosn j lato 
na lasy do suszenia chmielu, lniane, 100 ctm. p j : j : kaflowe, parkiety i w ogóle wszelkie w zakres budownietwa wchodza6e S ę fels 
szerokości, w cenie 15—20 et. za metr, pełeca » Bagi s artykuły po najprzystępniejszych cenach. | nadeszły wszelkie nowe 
A. Ka; sekrotarz Towarzystwa rolni | pod majzupełniejszą gwarancyą zawartości poda- Podejmuje się także Jryoim dachów w skordzie dachówką |. jako to : 


ogniotirwałą w różnych kolorach, papą dachową i blachą cynkową 
po nader umiarkowanych cenach. 982 13 24 


Obstalunki na prowincję uskutecznia się w jak najkrótszym czasie I jak najdokładniej, 5 


č 


Wełny na suknie kolorowa i Gzam» 
Korciki, Kamgarny, Dreliszki, 
Muśliny, Batysty, Kretony 
Płócienka kolorowe, 0127 
Perkale francuskie SU" 
rowe na bieliznę damską ' 
męzką, Płótna itp. 


: Józef Neuwert i Syn 


w Krakowie 1033 55 
Sukiennice, L. I, obok cukier: __ 
zzz "o,  .. węręwe 


czego w Rzeszowie. 


Wygodne mieszkanie 


składające si z 4 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, spiżarki i ubocznych ubikacyj, 
jest do wynajęcia od 1 lipca b. r. 
przy ulicy Starowiślnej, L. 4. 

Wiadomość u stróża. 1406 1 3 


Osoba młoda 


s-dabrej redziny, z ohlubnemi świadectwam' z 
domów obywatelskich , poszukuje posady na- 
tychmiastowej jako bona, przytem zna się do- 


nych procentów. 
Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolei 
Oferty, wzory i objaśnienia uprawy na życzenie darmo i opłatnie. 


j B A YER A 
salicylowo-kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do grantownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia 


odgniotków i wszelkich narośli skórnych. 
1 paczka tego znakomitago plastra, z dokładnym opi em użycia , kosztuje 30 ıt., poezta 35 et, 
za przysłaniem gotówki w markach Iistowych. Zanówienia przyjmuje tylko 
apteka „zum r>naisohen aiser“, Wien, L, Wohlzeile. 13, 
Hngo Bayer, aptekarz. 266 -4 24 


1385 2 27 


OPERZE EAER 


okład francaskich wyrobów z kantschnkn | (Taj emnica | 
Zenek RR ZNANA 


1. Mouniera-Następców 
aby wszystkie nieczystości i wyrzuty skórne, jako 


Wiedeń, 1., Freiang, Nr. 2 (dom 
przechodni).  |lióż 9 24 M TARLI, Po plamy da 
Środki ochronne dla cierpiących ua przepuklinę, Poj ICY YO > 
opaski brzuszne, suspensoria, alia roda peso polega aż codzienne mý umiyran uaig 
podpaski. Aparaty do inhalacyj, irrigatory i karbolowo-siarczanam mydiem 
wynalazku Biergmanna i Sp. W Dre- 


wrzeikiego rodzaju sarengi. 
Rozsyłka dyskretnie za pobraniem poczt. lub za | źmie. Kawałek 45 ent. w aptece Lenna Ro- 


*'auooexdo sTuept;z wu qoa 


ajmtzSzych ceuach. 


brze na gospodarstwie domowem, w którem mo -zednia i bzy Ą 968 7 5 m z 
y bai h -ah a EE A W Pp © NY II 6 DALI poprzedniam przesłaniem należytości. snara w Krakowie. 68 7? 20 Ogłoszenie kąpielowe: i 
o kani : pah d ns ="; i f l ” Ae 
e DE WB a5 K Pierwsza fabryka tego rodzaju w Czechach, Galicyi, Morawii i Śląsku | % KW a | 593: wiosto , wiwat Zug 
poste restante Krakow. 1405 1 r Wi ; l imi W 
. ` iwat Wisło ukochana, eoś od wiekow 
ASNYZKAUItL FiIiauss, z [zbrała ; 


Coś nas tyle czas kąpała — r is 
Wołam do Was, Krakowianie, chodźeie do m» 


Kaneskaya spraw administracyjnych 


starosty Reighelia we Lwowie, prze- 


e, 


RJ s) = aaa a aS o a NJ SENNA |] NEW MASIST U L QM T U, ZLUNDUMZU BULUS T U; AULIN pinu WU 


niesiona do niicy Pańskiej, pod L. 9, 
HI piętro. 1407 1 


Park Krakowski. 


We środę, sobotę i niedzielę 
przy sprzyjającej pogodzie 


koncert muzyki wojskowej, 


Restauracya we własnym zarządzie. 


Podczas koneerta wystąpi jednonogi Głe= 
org Fabig w twych nieprześciguio- 
nych produkcyach gimnastycznych i akro- 
batycznych. 
Początek występu o godzinie 7. 


w Wiedniu. 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwu 


wysyłkowe 1400 2 0 
Albina Kralewsklego w Wiedniu, 
I.. Giiselasiraase, 1. 
dostarcza wszystko, co kto tylko potrze- 
buje i co w dział przemysłu i handlu 
wchodzi po cenach hurtownych. Zakupuje 


wprost i u fabrykantów. Zamówienia za | ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 zir., 
zaliczką uskutecznia odwrotnie pocztą lub | nożne. Singera po 30, 42, 50, 65 złe., 
ratami po 4 złr. mlesięcznie — gotówką 10°/, 


koleją. Na żądanie przesyła cennik illu- 
strowany gratis i franco. 


Ogłoszenie. 


W myśl uchwały Magistratu stoł. król. 
miasta Krakowa z d. 23 maja 1892 r., 
L. 15.484, podaje się niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, iż w dniu 3 czer- 
wca I892 r. o godzinie 10 rano odbędzie 
się w składzie krajowym w Krakowie 
przy ulicy Warszawskiej debrowot- 
ma sprzedaż w drodze licyta- 
eyi publicznej jednego wage- 
mu kukmrudzy 10.000 kl. wa- 
żącej na koszt i rachunek fir- 
my F. Schueider w Kreuz- 
burgn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
735 złr., za którą przedmiot licytacyi, 
lub też poniżej takowej na jednym ter- 
minie sprzedanym zostan'e. 

Co niniejszem do publicznej wiado- 
mości podaje 1403 23 

S. Lifaoh1itz. 


W. C. Angelus 


dawniej Bruno Hain - 

Kraków, ul. Grodzka, i. 2, 
sprzedaje najtaniej 1217 3 0 
Krokiety, Wolanty, Kręgle, Siatki 
ogredewe, Taczki, Piłki, Strzelby, 
Czaka, Puszki do zbierania roślin, , 
Prasy do zasuszania roślin, La- 
tawce płócienne i balony z bibułki 
angielskiej w różnych fasonach, 

Koła do biegania. 


Nowość! Zwierzęta z tkaniny japońskiej, 


Z dniem 230 maja br. otworzył 
Filie w Krynicy 


Willa Tatrzańska. 


inżynier 


Farbiarnia, apretura i pralniz-chemiczna 


(poruszane parą i maszynami) ** 


Berno (Briinn) Zeile 38. Telefon 471. 
Magazyny : Ferciinancisgasae, 28. 
ovalni: Pralnia chemiczna (Nettoyage français) dla falarów, Urćp de ehin, 
pec) LUDU. satyny, Tussoh, batystowych ubrań, prochowników i pościeli, w całości bez 
prucia, niemniej garderoby męskiej i uniformów Farbiarnia a ressort dia ubrań jedwabn. 


Farbiarnia dla ubrań męskich i damskich 


w całości, bez prucia, w kolorach pewnych. 


1045 11 0 


Wszyscy Panowie 


cierpiący na sexualue osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury 
o patentowanym we wszystkich państwach, złotym medalem odBzezególnionym 
galwano-elektrycznym aparacie „„EŁefector'*. Jedyny aparat, skonstruo- 
wany według zasad prof. Volty, polegający na naukowej podstawie, pomaga na- 
wet w zastarzałych cierpieniach. Przez profesorów i lekarzy stosowany Rafector 
można wygodnie pomieścić w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu użycia 
darmo i opłacone (także dyskretnie bez podania nazwiska pod cyfrą) wysyła 
uprzyw. właściciel Wh. Biermann , Wien, L., Schalerstrasse, 18. 


na kąpanie: 
Wiedzieć Wam potrzeba, że woda Wiślna eg 
[nosi korzyść! » 
Ciało uleczy i duszę oczyści. į nie” 
Mam ja wodę czysta, płynną, ale przytem! 
ewną, już 
Lecz w tym roku się opi nikog? J 
jnie spławię: n za- 
Jestem zdrową , ciepłą, miłą, przy 16 *™ 
1370 3 3 [wsze pewną. X 
Proszę Was, Panowie, do naszych łazienć 


WWW SWO WW PW WW A 


Filia: Leonora Weisslitz w Krakowie, ulica Fioryańska, 13, 


Farbowanie ubrań do żałoby, niemniej rękawiczek 
załatwiamy w ciągu kilkn dni. — Firanki i portyery do farby i odezyszezenia. 
Do uskutseznienia każdego zamówienia potrzeba 8 dni. 

Wykonanie nieprzewyższone. Poręka za doskonałą robotę. Zamówienia z prowineyi natychmiast. ; 


CYN NENA NENEN 


AIAN N 


obok apteki Wgo Wiśniewskiego. 1077 3 8 » 


` 
oana ERT 


Największy handel skład 


maszyn do szycia MAteTJj Kościelnych 


Józef Iwanicki 


z najpierwszej fabryki Lyońskiej firmy : 
E. Duviard-Dime & Cie 
polecają 


Porębski & Zimler 


w [Erakowie 


Wszelkie zamówienia wchodzące w za- 
kres szat kościelnych wykonywają 


nietylko w kraju, 
ale i w omłej Austryi, 
wybór z 12 fabryk, 


taniej 118} 8 81 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKLADU JAZDY 


ważny od 1 maja 1892 
według czasu Środkowo europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
7.11 a 


a n 2 


8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 , 


n na n 


10.30 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10.40 
9:20 
9.28 
10.55 
11.05 


n P a » n n 
wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 


Ł/ 


w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 


| n a LJ n 


„ Z Podgórza-Płaszowa 
„ z Podgórza-Płaszowa 


a Z Podgórza-Pł. 


» „ Z Podgórza-Pł. j 


z Podgórza- P}, 


| 


l 
j 
| 
) 
J 


Przychodźcie jak najwięcej, ale bez panien 
Upraszam Sianowo 0 paka wi 
pamięć. Julia Wójeick 


d LJ 
do Pedwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórz?" 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. © nasrni" 
do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N, Zagórza, w Dębicy do **vg; 
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połąezenie do Orłowa P“ pl. 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mazany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Podgó!? * wje 
do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszye, w Rzó829 
do Jasła i N. Zagórza, w Przemyśla do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


do Snezawy przez Lwów m2 połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagór”* 


, A ? J 

do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, " 
rosżawiu do Rawy kuskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanislaw?” 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 


Lwów, Hotel Żorża, 
Kraków, Rynek, L. 25. 


Zawiadamiamy PP. Budowni- 
czych, Inżynierów, Architektów i 
właścicieli realności, iż powierzy- 
liśmy wyłączne zastępstwo 
i sprzedaż naszego 1024 17 20 


wapna hydranliczneco „Perlmoos" 


WPanu Romanowi Silber- 
bach w Krakowie, który li 
tylko nasse wapno hydrauliczne 
sprzedaje. Z poważaniem 

Towarzystwo akcyjne fabryki wapna hydrau- 
licznego i Portland Cementu w Perlmoos, 


dawniej Angelo Saulich. 


Z.>kopane. 


Dokońawszy w tym roku znacznych 
ulepszeń i dobudowań w moim 1386 3 3 


Zakładzie wodoleczniczym 
na Kłemensówce w Zakopanem, 
otwieram takowy z dniem 1 czerw. 
ca b. r. dla gości kuracyjnych. Cena 
pokoju z pościelą, eałam utrzymaniem i 
%ąpielami wynosi dziennie 8--5 złr. 

Prospekty z szczegółowemi cennikami 
wysyła się na żądanie bezpłatnie. 

Dr. Wenanty Piasecki, 
właściciel i kierujący lekarz zakładu. 


Nowo otworzona 


Szkoła zawodowa dla kobiet 
H. Milewskiej 
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej, L, 7, II piętro 


Wyucza kroju i szycia sukien, okryć j bielizny, 
modniarstwa, gorseciarstwa i pasinateryl. Pa- 


z dłażazą praktyką przy kopalniach nafty w | ninki zamiejscowe Znajdą za skromuem wyna- 


Galieyi, poszukuje posady. : 
Zgłossenia pod adrasem „Imżynier” przyj- 
muje Admin. „N. Reformy“. 


Kamienica |-piętrowa 
z ogrodem, przy Krakowie po- 
łożona, za cenę 14.000 złr. do 

sprzedania. 


Wiadomość w cukierni W. Szmi- 
da, ulica Szewska. 1347 3 3 


grodzenien wygodne pomieszezenie z opieką 
rodzicielską 1089 9 12 


1903 10] Wszelkie zaniówienia w zakres toale- 


ty damskiej wchodzące uskutecznia się bezwło- 
cznie po cenach umiarkowanych. 


_ Fotograf. studya. 


Prmesnyrika próbna 5 złr. 
Katalog 10 ct w markach poczt. 


Dieckmanna Zakład artystyczny, 


Amsterdam (Hollandyg), 
Porto od listów 10 eentów. 616 23 45 


| ZNANA N NENAD, 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


starannie we własnej pracowni 1363 2 6| 550 popołud. posiąg osobowy Nr. 17 z Kojan: 
s 5 6.00 = si »  „ £ Podgórza-Pł. 
Mioszkanie letnie 1.00 popożud. pociąg mięszany z Krakowa 
1.15 z z Podgórza-Płaszowa 


w ładnem, zdrowem miejscu, blisko 
Krakowa, komunikacya dobra. 


8.50 
9.05 


Bhż:zych szczegółów udzieli p. por-| %09 , » 

tyer hotelu Centralnego. 1365 2 3 = Sok 
D 

Młoda inteligontna wdowa| 3 : : 

poda Jerat pa raain gio mao, | 440 vano pociag 


sumienna, skrolnua, z najlepszą rekomendacyą 

z domu szlacheckiego, szuka umieszczenia, cho- 

ciażby tylko na czas wakacyj, lub na sezon 
kąpielowy. Na żądanie fotografia. 


5.00 
5.06 
2.15 


k $ my e z 2.30 5 ze Zwierzyńca 
Uprzejme zgłoszenia przyjmuje Administracya | $ U , d do Oświęcimą. 
„Nowej Reformy *. 1301 2 3 3% n n n z r e e J 4 
= 5.50 popołud. pociąg osobowy z Krakowa ż 
Chłopiec 6.05 wieczór 4 Ë z Podgórza-Płaszowa \ do Zywca. 
w wieku około lat 14, z dobremi świadectwami } 6.11 wagą: S m „ przystanku ) s 
szkolnemi, znaleść może miejsce jako 8.00 rano pociąg osobowy z Krakowa dv Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 oser" 
8139, k, r z Podgórza-Płaszowa RA) 
praktykant |s» . : ; mow do 15 września: 
7 Krakowie, stien FioryWadka, 2. Przyjazd do Krakowa (Względnie Podgórza). 
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